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OGŁOSZENIE P RZEDPŁATY, X świadectwo. 

Z dniem 1 kwietnia 1862 r. rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na CZAS na mie- 
siące Kwiecień, Maj i Czerwiec wynosi: 


w Krakowie: , pocztą: zetrzeć z rządem w pierwszych chwilach istnie- 
SS CERIAN Bryg Te nia swego, w kwestyach drażliwych, a mia- 
Na 0 PM 120 "24 nowicie w odpowiedzi na niezbyt czysto 


konstytucyjne wyrażenia mowy  tronowój, 
tam gdzie takowa dotykała stanowiska ko- 
rony. Ale w miarę jak się czuła być usta- 
loną, nabierała większćj otuchy i śmiałości, 
i lubo w kwestyach zewnętrznych nie była 
zbyt natarczywą, bo służył jój tam z pra- 
wa wpływ jedynie moralny a nie faktyczny, 
to za to w pierwszćj kwestyi wewnętrznój jaka 
się nadarzyła, a mianowicie w kwestyi kon- 
troli budżetu, to jest gdzie zupełne służyły 
jéj atrybucye, okazała się nieubłaganą. | 

- Postępowanie Izby było legalne; — inna 
rzecz, czy było roztropne, czy Izba obsta- 
jąc zbyt ściśle przy zasadzie kontroli, nie 
mogła była zwolnić nieco z jej wykonania, 
odpuszczając na ten raz jeden ministerstwu 
niedość specyalne wygotowanie budżetu ? 
To już było rzeczą kompromisu, do które- 
go niebyła obowiązaną, ale na który przy- 
stać mogła, jeżeli szło jej o utrzymanie 
bądź siebie bądź gabinetu. Ten krok jednak 
Izby dał poznać rządowi, Że nie będzie 
mógł liczyć na powolność Izby w innej 
ważniejszej sprawie, jaka przyjść miała 
z kolei, to jest w sprawie organizacyi armii, 
l to może było powodem, że ministeryum 
zawczasu zerwało z Izbą. Może też chciał 


Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnęgo adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


Kraków 12 marca. 


W przedostatnim numerze pisma naszego 
powiedzieliśmy na tém miejscu, że jeżeli ża- 
| dne inne kwestye prócz budżetowćj nie 
| wpłynęły na kryzys ministeryalną w Berli- 
nie, Prusy mogłyby sobie jćj powinszować, 
` byłaby ona bowiem oznaką tryumfu syste- 
mu konstytucyjno-parlamentarnego. Depesza 
telegraficzna doniosła nam, że wczoraj Izba 
deputowanych została rozwiązaną, a mini- 
steryum utrzymałó się. Wybory rozpisane 
będą spiesznie, nowa Izba ma się już w ma- 
ju zebrać. Ustąpienie p. Bethmanna Hollwe- 
ga, ministra spraw duchownych i oświece- 
nia, niema żadnego związku z tą kryzys mi- 
nisteryalną; p. Bethmann został pobity na 
polu teoryi wychowania publicznego , która 
z praktyką w ciągłćj zostawała walce, Prze- 
pisy szkolne zwane regulałtywą, nie weszły 
jeszcze na arenę lzby; dotąd ucierano się 
z ministrem oświecenia po dziennikach tyko 
| i drogą petycyj, Wszystko więc szło dotąd 
zgodnie z przepisami konstytucyi, i co wię- 
ksza, z duchem jéj. Ministeryum otrzyma- 
wszy wotum sobie nieprzychylne, oddało 
konstyśucyonalizmowi wielką przysługę po- 
damem się do dymisyi, albowiem uznało 
zasadę, że się tylko na większości opierać 
może, zasadę lekceważoną za poprzedniego 
gabinetu; to też przy pierwszćj sposobno- 
ści jaka mu pokazała, że niema za sobą 
większości, ustąpić chciało. Że korona dy- 
misyi nieprzyjęła, to służyło jéj do tego pra- 
wo, a w takim razie ministerstwu nie po- 
zostało nie innego, jak odwołać się do no- 
wych wyborów, w nadziei, że mu one da- 
dzą lzbę zgodnićj idącą z niem, więcój po- 
kładającą w niém zaufania. 

Podobna kryzys w Anglii nic by nie mia- 
ła uderzającego, aniby zdolną była wznie- 
cać obaw o trwałość konstytucyi; w Pru- 
siech nie można jeszcze zapewnić, czy wszy- 
stkie momenta tego przesilenia przejdą po- 
rządkiem właściwym. Nie tajną bowiem była 
niechęć króla z wyborów ostatnich, tak iż 
przypuszczano nawet rozwiązanie lzby przed 
jej zebraniem, a zatem wprzódy, nim mo- 
Żna było wiedzieć, czy między nią a mini- 
sterstwem możebna jest zgodność, Że zaś 
tego zaniechano, że Izba nie zostałą przed- 
wcześnie rozwiązaną, to więcéj może wy- 
pada przypisać wpływom zewnętrznój poli- 
tyki aniżeli pobudkom wewnętrznym. Wła- | Zapewnienie to musiała wszakże Austrya okupić 
śnie wypadało liberalizmem i parlamenta- odpowiednią koncessyą ze swojej strony, to jest, 
ryzmem zaimponować wtedy, gdy chciano |że musiała przyrzee, iż zamiast stawiania uporczy: 
ku sobie nęcić ludy niemieckie i starano Na PORCJI, JA I, fth agar ij ata 
OE zowradzinić parlamentu ogólnego styj drogą układów i ordan lanin ADSI się na: 
niemieckiego. Ta polityczna konieczność ura- | powrót do polityki francuskiej i szukać będzie 
ow. niekonstytucyjny krok, jakim byłoby | wspólnie z nią sposobów dojścia do tego cela. Œa- 


niemieckiej i włoskiej, a przez rozwiązanie 
Izby zyskał na czasie i na niezależno- 
ści w rozstrzygnięciu spraw polityki ze- 
wnętrznej. 

Dotąd niemasz jeszcze obawy o konsty- 
tucyonalizm i ścisłą legalność, Jeżeli jednak 
przyszła Izba okaże się być bardziej skraj- 
ną niż rozwiązana; czy korona zechce 
wtedy złożyć gąbinet z żywiołów większo- 


daleko sięgając, a sięgając nie chronologi- 
kryje w sobie niebezpieczeństwa, których 


szłości przedstawia się. Że jednak tak da- 


stawić na kartę system z listopada r. 1858, 


lena. 


KORESPONDENCYA OZASU. 


Wiedeń 10 marca. 


C Dość trochę spokojnej rozwagi, żeby się prze- 
konać, że w, polityce zewnętrznej Austryi nastąpiła 
ważna zmiana. Gabinet tutejszy przestał obawiać 
się gwałtownych wypadków we Włoszech. Opie: 
rając sie na zapewnieniach Francyj, wierzy, że 
stronnictwo ruchu nie zrobi żadoego kroku na: 
przód ani przeciw Rzymowi ani przeciw Wenecyi. 


rozpuszczenie Izby, zanim ta dała o sobie |binet tutejszy: przez to przyrzeczenie nie wyrzekł 


Początkowo też Izba była wielce powol- 
ną rządowi. Uniknęła nawet niebezpiecznych 
rozpraw nad adresem, zrzekłszy się prawa 
napisania adresu, a to dla tego, aby się nie 


gabinet uniknąć nacisku Izby w sprawach! 


już oswajać. Stanowisko dyplomatyczne Austcyi 


ści, albo też z demokratycznych? Otóż tak 
cznie lecz politycznie, kryzys ministeryalna 


postać przez mgłę tylko wspomnień prze- 


leko kraj nie , pójdzie, to można niemal 
z pewnością wnosić: będzie on się obawiał 


rozpoczęty upadkiem Manteufila i Westpha- 


E 


się zasad traktatów Villafrānca i.Zürich, ale po- 
kazał razew, że przy organizącyi ostatecznej Wloch 
liczyć się będzie z dokonanemi faktami nie po- 
dłag litery tychże traktatów, lecz podług wyma- 
galności ogólaych interesów. Hr, Rechberg zrobił 
nawet to oświadczenie w komisyi budżatowej. PO: 
równywając atem oświadczeniem mowę p. Billault, 
uznać trzeba, że z antagouizmu tak co do zasad, 
jak co do postępowania, gabinety wiedeński i pa- 
ryzki przeszły na stanowisko pojednaweże, którego 
celem jest przygotowanie kwestyi weneckiej i 


gólny ostatecznej organizacyi Włoch, który wyjść 
będzie musiał z kongresu europejskiego. Aż do 0- 
wej chwili Austrya i Francya dały sobie zape- 
wnienie, że utrzymają pokój we Włoszech. Wpływ 
tej kombinacyi na postanowienia i zamiary nowe- 
go gabineta włoskiego, nie pozostał bez skutku. 
P. Ratazzi już oświadczył, że organizacya prowia- 
eyi i polepszenie stanu finansów będzie głównem 
jego zadaniem. Przyrzekł uzupełnić wojsko, ale 
wyznał zarazem, że rozwiązania kwestyi rzymskiej 
i weneckiej szukać będzie w przyjażai z Francyą 
i Aaglią na drodze dyplomatyczuej. Sam nawet 
książę Napoleon, tak ściśle ze strounictwem ruchu 
we Włoszech polączony, nalegał tylko na wypro- 
wadzenie wojsk francuskich z Rzymu, a do żdo- 
bycia Wenecyi ani. zachęcał ani też pomocy Fran- 
cyi nie przyobieeywał. Owszem w. mowie jego 
zkądinąd tak przeciw Austryi gwałtownej, czuć 
było, że polityka cesarska. przyjęła inny w tej 
mierze kierunek. Jakie będą. skutki tej zmiany 
na losy Włoch, to czas pokaż». Niepodległość na- 
rodowa jest jaż uiewątpliwą. Idzie o organizacyę 
polityczuą. To jest i będzie przedmiotem dyploma- 
tyczuych negócyacyj. Przyszłość pokaże ich rezul- 
tat. Leez już w tej chwili zbliżenie się Austryi 
d) Fraacyi ma iang bardzo ważią stronę. Trady- 
cyjnej przyjaźni węzłem połączona % Turcyą, Au- 
strya patrzyła ni+dawno jeszcze okiem podejrzli- 
wem i nieprzychylaem na rach w prowiacyach 
chrześciańskich. Fraucya temu ruchowi była przy- 
chyluą. Dziś gabinet tutejszy z wyobrażeniami 
Francyi co do losu tych prowiucyj zaczyna się 


i Franeyi w tej kwestyi juź w tej chwili jest pra- 
wie jednakowe. Oba państwa upominają Portę o 
spiawiedliwość ; oba przypominają jej traktatem 
paryzkim i hattami objęte zobowiązania; oba o- 
strzegzją, że wojna wywoła ogólae przesilenie. Jest 
to w polityce austryackiej stanowisko prawie zupeł- 
nie nowe. Następstwa niełatwe są do obrachowania; 
muszą być ważne. Drugim skutkiem zbliżenia się 
Anstryi do Francyi jest zmiana polityki tutej- 
szego gabinetu we wszystkich kwestyach niemie- 
cekich. W kwestyi heskićój Austrya była ciągle, 
konstytucyi z 1831 r. przeciwsą; dziś domaga się 


bierną, bojażliwą; dziś przypomina Danii stano- 
wczo jéj dawne zobowiązani. W kwestyi nareszcie 
reformy związku, była dawnićj ściśle przy trakta- 
tach z 1815 r.; dziś przypuszcza zmianę władzy 
wykonawczój i zgadza się na parlament jako wła- 
dzę prawodawczą, Dyplomacya rosyjska jest całym 
tym zwrotem: nie mało zdziwiona. Bada ona pilnie, 
jaki wpływ ten zwrot mieć może na june, blżój 


raukowi jéj polityki zewnętrzućj jeszcze większój 
siły. Tym zwrotem polityki zagranicznćj Austrya 
zjednać sobie może sympatye Francyi dla swój 
polityki wewnętrzućj, To też gabiuet paryski pa- 
trzy na kwestyę węgierską, inaczćj jak przed ro- 
kiem. Książe Grammont mówi otwarcie, publicznie, 
że wzmocnienie konstytucyjne Austryi przyspieszy- 
loby o pół wieku załatwienie spokojne wielu kwe- 
styj w Europie. Nie są to domysły, lecz fakta. Mo- 
żna im nie wierzyć, można po za niemi inne plany 
kreślić, lecz wiedzieć o nich może być przynaj- 
mnićj pożyteczną przestrogą. i 

„kan zabawi w Wenecyi dni kilka, Z Mini- 
strów żaden dotąd nie został powołanym. 

Sprawozdania kilku sekcyj budżetowych już są 
gotowe. 

Młody Baron Rotschild nie został przyjęty 
na członka szkoły ekwitacyi cesarskićj. Dziwny 
brak tolerancyi w obec zajętego przez ojca jego 
krzesłą w Izbie panów. 


czas wystarczy na wykład swego gc ka piej 

° mo, że p. D, tworzy nową naukę, to jest Historyg 

Część Literacko-Artystyczna, porównawczą ludów Indoeuropejskich t Turańskich, 
: pytania o stosunkach Litwy i Rasi do Moskwy i 

TECT" do Polski podniósł do pytania o stosunkach tych 


dwóch plemion. Reformuje wykład i scenę zdarzeń 
PRELEKCYE P. DUCHIŃSKIEGO z dziejów Polski i wyd Ułowisńskieh ludów ; 


1 OGÓLNY CHARAKTER JEGO WYKŁADU, |ggicjów akiadów ich Moskali, Ramunów, Ma- 


—— „Bierze on'za podstawy swoich reform nie języki, 

> |mie dogmata religijne, nawet nie pochodzenia jak 

Trzy punkta były głównym celem ostatniego |t) zwykle mówią, ale trzy inne paukta, które u 
wykładu p. Duchińskiego: 1) oznaczyć ważność |waża za będące większój wagi w życiu publi- 
me.24 zwanój mapą etnograficzną Cesarstwa rosyj. |czaćm, w zastósowaniu praktycznóm narodów, jak 
pr. sów do którćj wcielono Galicyę wschodnią i |języki, dogmata religijne i pochodzenia. Oto są te 
s łą S5ier zamieszkałą przez Rusioów. Mapa ta |trzy punkta: Charaktery cywilizacyi w oddziale in- 
Towa wychodzić w Petersburga pod dyrekcyę |stytacyj politycznych i rolniczych, stopień wpływu 
wać „dc jeograficznego imperatorskicgo, któ- | cywilizacyi germańsko -łacińskićj, a nadewszystko 
W « prezydentem jest brat Cesarza Aleksandra, pokrewieństwo narodów pod względem stosunków 


siążę Konstanty; 2) scharakteryzować wyja: | historycznych. To ostatnie pokrewieństwo uważa za. 


śnienie przez pisma moskiewskie znaczenia osób |będące jeszcze większćj wagi, niżeli pokrewień 


znajdujących się na Pomnika nowogrodzkim; 3) od- |stwo z ducha; instytucyj politycznych i rolniczych, 


powiedzieć na manifest, który wydrakował organ |aniżeli pokrewieństwo z e wilizacyi germańsko-la 
rosyjski. e ae wychodzący w Brukseli, Tiai cińskiéj. Oczywiście, dogmata religijas, języki, po- 
wie, Polaki. P. przedmioty zajęły największą część | chodzenie, są wielkićj wagi w krytyce p. D., ale 
posiedzenia. * ro c80r poprzedzi} uwagi swe oświad- objawy te są uważane nie abstrakcyjnie, ale w za. 
| czeniem, że odtąd będzie rozbierał pisma druko- |stósowaniu praktycznów. Naprzykłąd w językach, 
wane dotyczące jego przedmiotu, co jest nowością | profesor dopatruje nie pokrewieństwa ich słowni- 
| w wykładzie pana D. Zajęty udowodnianiem sła | karskiego, ale ducha i charaktery cywilizacyi 
szności swego systemu, wychwala takowy, a o ro: |jakowe okazują. Tak to rozbierał stosunek języka 
bionych przez ianych błędach nie mówi lub bardzo ruskiego do polskiego i do moskiewskiego, Co 
rzadko mówi. Bo też w rzeczy samćj zaledwo mu |do dogmatów religijnych, patrzy nie tylko na re- 


Iuterpelacya księcia Wilhelma Radziwiłła w Iz- 
bie panów, a raczej odpowiedź na nią ministra 
spraw wewnętrznych hrabiego Schwerina pokazała 
po raz setny, czego się ma Księstwo naszs po 
takiem usposobieniu ministerstwa spodziewać. Hr. 
Schwerin zakończył słowa swej odpowiedzi pogró- 
źką i to głosem podniesionym, że się książę upo- 
muiał o sprawiedliwość dia naszego biednego kra- 
ju. Książę Radziwiłł stojący blisko dworu mógł 
się naosznie przekonać, jakie musi być położenie 
rzymskiej drogą układów do wejścia w system o- |kraju, gdy ten co się o jego interesa choćby tyl- 
ko materyslne upomina, taką z ust ministra ode- 
brać może odpowiedź; mógł się przekonać, gdzie 
leży źródło i skąd płynie powód agitacyi! 

Kilka odczytów księdza Kożmiana wydrukowa- 
nych już zostało. Jeżeli odniosą stąd korzyść ubo- 
dzy, na których wsparcie sprzedaż tych prelekcyj 
jest przeznaczona, to autor nie może powiedzieć, 
aby mowy jego skorzystały przez wydrukowanie. 
W braku bowiem stenografów, zwykły sposób pi- 
sauia za mówiącym szybko, mie wystarczy, aby 
oddać w całości nie tylko myśli, ale wyrażenia. 
Zmajdujemy też wiele opuszezeń i błędów w dra 
Rowacych dotąd odczytach mówcy. Sędzia p. Ka- 
zimierz Jarochowski ukończył odczyty „o stanie 
Polski podezas wojen szwedzkich“. Profesor Przy- 
borowski rozpoczął swoje odczyty zajraującem stu- 
dium o życiu i pismach: Miaskowskiego. Otóż zu- 
płynionego karoawału takie tylko mogę dać spra- 
wozdanie. Gdyby nie kościelny obchód, moglibyśmy 
nie domyśleć się nawet, kićdy się skończyły zapu- 
sty a wielki post nastał, W ostatcie dni przez 
trzy wieczory liczna publiczaość zbierała się w sa. 
lach pałacu Działyaskich, gdzie się odbywała sprze- 
daż najróżnorodaiejszych przedmiotów na korzyść 
żeńskiego Towarzystwa sgo Wincentego. Piękny 
był dobór przedmiotów, ustawienie ich ozdobie, a 
że udział kupujących chętny, przeto sprzędaź poszła 
dobrze, i znaczną przyniosła zapomogę. Przyznać 
też trzeba, że w tym domu powtarzają się cuda 
godów w Kanie galilejskiej, ilekroć idzie o rzecz 
krajową lub o sprawę miłosierdzia. : 

Policya tutejsza. niepozwoliła na urządzenie wy- 
stawy rolniczej w Poznaniu w tym roku, a to o- 
pierejąc swą odmowę na tem, że es*atralae Towa- 
rzystwo rolnicze nie jest nznanem. Ze tęż nie za- 
stósowano tej zasady do powszechnej wystawy 
londyńskiej ! 


B. Za Śpieszaym był zapał Ciała prawodawcze- 
go a za nim Paryża i Francyi % powodu pięknie 
brzmiących ustępów jg SKg Liere do raw 
t ; A ESS Izby;wystósowanego. Tak było położenie wytężone 
jéj przywrócenia. W kwestyi szleswiekićj była ak były zajęte Adiyat ż5 2: kier GiaPośóśkoo 
warunku niszczącego ważność czynn, i zwracają- 
cego kwest;ę na stanowisko śliskie i pochyłe ne 
którym ją poprzedni błąd postawił. Oaegdajszy 
Monitor doniósł o wniesieniu do Rady stanu pro- 
jektn o nagrodach w armii, za odznaczające czyny 
i rozczarował umysły rzucając Światło na istotę 
rzeczy. Cesarz, Napoleon ia k bezwątpienia 
eS balsam na rany zadane miłości własnój reprezen- 
posie ná bchodzące kwestye. Pyta czy w zinocaienie tacyi uarodowćj. Zrobił w zupełności krok wste- 
wewnętrzne Austryi nie nada temu nowemu kie- czny pojednawczy eo do formy, ale zachował spo- 
sobność odzyskania straconćj pozycyj inną -drogą. 
© projekcie któren szybkim biegiem chce władza 
przeprowadzić przez stopnie uprawnienia, była mo- 
wa w liście pisanym do hrabiego de Morny, ale 
nieprzywięzywano na razie wiele wagi do ogólnéj 
wzmianki która mogła być niejako pociechą w 
cierpkiem zawsze dla władzy odwoływującój poło- 
żemie. Nastąpiło widocznie nowe niezadowolenie 
króre Bóg wie jak się zakończy. Albowiem teraz 
kwestya jest następnjącój treści. ) 

Spór władzy wykonawczćj z prawodawczą wy 
wołany niezręcznym projektem dotacyj na korzyść 
jen. Montauban rozbijał się o większość Izby czyli 
o tę część deputowanych która za projektami rzą- 
dowemi zwykła głosować. Deputowani tćj barwy 
postawieni byli w pozycyi albo oburzenia opinii, 
ulbo rozgoiewania Cesarza. Cesarz wyzwolił ich 
4 jednego kłopotu, ale w nowy wprawił. Większość 
Izby tak jak dni temu kilka stoi między Charybdą 
i Seyllą nie mając tak jak dawnićj preteksiu do- 
tykalnego odmówienia potwierdzającego votum. Jen. 


Montauban słusznie czy nie, dosyć że był ofiarą 
tłómaczącą opór. Usunął te przeszkody Cesarz i 
uowy projekt nie jednego członka ale całą armią 
począwszy od marszałka aż do prostego żołnierza 
obejmuje? Czy deputowani że tak powiem mini- 
steryalni ośmielą się odrzucić i to przedstawienie? 
Ale projekt w osnowie mieści szczegóły, które pe- 
wnie żywo naród obejdą. I tak cyfra uposażenia, 
która rządowi do udzielenia iua być przyznana, 
nie jest wymienioną. Powtóra sposób jakim na-. 
grody będą ukonstytuowane także na wielką za- ` 
sługuje uwagę. A jeżeli jak domyślać się wypada 
Bpodoba się Cesarzowi tworzyć majoraty czyli do- 
iacye dziedziczne, będzię to wbrew woli narodu, 
ną wspak opinii i na przekór wrodzonym, skłonno- 
ściom ladu. Francuz mnićj dba o wolność ale 
giuię za równością, mówiła p. de Stiel i miała 
wielką słuszność. ;Dotecye pierwszego Cesarstwa 
po największćj części kosztem podbitych krajów 
bywały tworzone. j 
Droga którą terażniejszy Cesarz upornie zdsje 
się obierać, wiedzie wprost do wielkićj księgi dłagn 
krajowego. Dawnićj jaż wspomniałem kilka razy 
o projekcie podniesienia tytułów i godności szla- 
cheekićj, projekt ten istnieje oddawna, ale go Zae 
wsze jakaś okoliczność odrącza. Tą razą widać, 
ie Cesarz chce po mieczu. rozpocząć inauguracyę 
i okulizacyę na szczepie demokratycznym przywi- 
leju szabli. Że kraj źlę podobne zamiary przyjmie 
aie masz wątpliwości; i dowiemy się zapewne nie 
długo, że w oporze dotacyi Montaubana więcéj 
jeszcze było troskliwości o kodeks czyli zasadę 
równości niż o osobistuść byłego dowódzey na- 
'zelnego w Chioach. Zresztą pora nie bardzo sto- 
sowna żądać fauduszów w chwili kiedy minister 
skarbu rozmaite ewolucye w celu zrównoważenia 
bndżeta wykonywa. Zrzekł się Cesarz prawa słu- 
żącego mu co do wydatków nadzwyczajnych. Wy- 
zekł się kredytów nadzwyczajnych a tymczasem 
przez nowe prawo takićj samćj natury przywileju 
domaga się. Za nadto zręczną i wyrafiaowaną o- 
brał drogę do osiągnięcia celu, obawiać się wypa-. 
da, ażeby Izba nie starała się szukać odwetu za 
figiel który jéj wypłatano, a choć. w liście pisa- 
oym do hr. Morny Cesarz dobitaie wyraził się co 
do następstw na przypadek gdyby Izba projekt 
rządowy odrzuciła i nie przypisywał już bynajmniej 
grożącój cechy, jednakże nie dobrze by było dla 
pokoju i wewnętrznego i zewnętrznego znaczenia, 
gdyby wypadek przewidywany nastąpił. Uśmiech 82y- 
derczy nieprzychyloych, i troska widoczna szczerych 
przyjaciół rządu najlepićj przekonywają o ważno- 
ści toczącćj się kwestyi. Izba będzie znowu w wiel- 
sim kłopocie, a władza gdyby nawet uzyskała cze- 
go żąda, nie będzie miała powodu cieszenia się ze 
zwycięstwa. Rozprawy nad adresem Ciała prawo- 
dawczego nie przedstawiły dotąd krasomowczych 
świetnych zapasów. Jedaa mowa p. Latour który 
o Polsce z neczuciem i graatownie wyraził się, zro- 
biła pewne wrażenie, wątpić jednak wypada i nikt 
tu mie ładzi się nadzieją ażeby głos lab głosy de- 
putowanych formę uroczystych wniosków lub pära- 
grafów adresu przybrały, zawsze są pne szacowne 
jako środki chroniące od zapomniesia lub preklu- 
syi. Adres zapewne przejdzie bez uwydatnienia o- 
pozycyi. Pięciu depntowanych z lewego krańca, 
jedyna pozostałość republikancka złożyli na sto- 
lę prezydyałnym dodatki, których przyjęcia sa- 
mi sobie nie rokują, dopełnili więc tylko for- 
my. Prawdziwie zajmujące i wzruszające roz- 
prawy czekają projekt dopiero przez Radę Stanu 
przygotowywany, w tym projekcie „documentis de 
adoviter repertis“, wytoczy się proces władzy wy- 
konawczćj wyzywsjący władzę prawodawczą. 


Poznań 8 marca. 


Paryż 8 marca. 


Wiedeń 11 marca. Dzisiejsza Gazeta Wiedeń- 
ska jakoteż Dziennik praw państwa zawierają 
w sobie nstawę zasadniczą urządzenia gmin tak 
jak ją obie Izby przyjęły, . sankcyonowaną przez 
N. Pana. Jestto dopiero podstawa, na którćj przy- 
szłe sejmy krajowe osnować mają właściwe urzą- 
dzenia gmin wedle krajowych i miejscow po- 
trzeb, obyczaju, tradycyj, charakteru narodowego i 
interesów wyłącznych. Jak rychło jednak zwołanie” 
sejmów nastąpi, to zależeć będzie od czynności 
jakie jeszcze Radzie państwa do załatwienia przy- 
padają. Przedewszystkiem Rada państwa oprócz , 
budżetu na r. 1862, który ma być niebawem wnie-. 
siony, oprócz projektów podwyższenia podatków, - 


ligię uznaną, urzędową, ale w zastósowanin do-|nych, a z których zdał sprawę Przegląd poznań- 
gmatów praktycznóm. Co do pochodzenia ludów, |ski. Lecz w tym roku profesor wcielił do swego 
ma je profesor za podstawę innych, bo podziel: | wykładu krytykę pism, które dotykają punktów 
zdanie tych historyków, którzy utrzymują, że ns- | przez niego podejmowanych. Właśnie zaczął swój 
rody nieodmieniają nigdy swych skłonności do ży- | wykład ostatni od nniewinienia się z tego, że po- 
Ga mnićj lub więcćj roluiezego, mnićj lub więcćj | stanowi} sądzić braci, czego dotąd nie czynił, Bo 
pastersko-kupieckiego ; jakie: otrzymały w pierwo- | człowiek, rzekł profesor, na to jest stworzony na 
tuym wyrobie swojćj osobistości plemiennej przy | obraz. boży, to jest z potęgą ducha, podobną potę- 
podziale ludzi na większe plemiona. Dla tego prze. | dze bożej, aby sam tworzył rzeczywistości umy- 


cież nie stawia profesor na czele pokrewieństca | słowe. 


ludów, stopnie ich pochodzenia, że tet pnakt mo-| Pojęcie o rzeczywistościąch nwysłowych, nawet 
że być wątpliwym dla wielu, jak się rzecz ma np. | a naszych ladzi myślących, jest mało upowszechnio: | 


Co do mappy etnograficznej wydanej przez Tow. 
eogr. Imperat. w Petersburgu, profesor okazał, że 
mapa ta jest urzeczywistnieniem myśli wykazanych 
przez gabinet peteraburgski w sławnej broszurze wj 
zia Trubeckobo, który jest właśnie jednym ze zna- 
komitszych mężów stanu moskiewskich. W innym 
kraju etnografia jest nauką, tylko dla Moskali, 
w skutek niskiego stopnia ich oświaty i niemoral- 
ności klas nawet wyższych, szczególnie w pojęciach 
o państwie, etnografia jest takąż bronią jak proch, 
kule itp. Co gorsza, że u Moskali etnografia i na- 
rodowość są synonimy. 


— 
C 


z Moskalami. Dochodzi on pochodzenia ze stałości | ae; dotąd p. D. najwięcej © tym przedmiocie pisz] | Wcielenie więc Galicyi wschodniej i części Wę. 
charakterów cywilizacyi w różnych objawach życia |jaż to w publicznym wykładzie swoim Historyi | gier do Rosyi pod względem etnograficznym, jest 


dziejowego ludów, dopiero zajmuje się etnografią, 


Polskiej w r. 1860, (z której na nieszczęście część |ze strony Moskali jednym z najważniejszych ich 
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jeżeli ta jest znaną, jak np. w rzeczy o nieslo |tylko otografowava przez słuchaczy istnieje), już | aktów polityki wewnętrznej i zewnętrznej, Tak o- 
wiańskości Moskali z pochodzenia. P. D: używa | też w Pomniku Nowogrodzkim. Podział dziejów ro- | kreśliwszy ogólny stan rzeczy p. D. rozbierał nie- 
nadto mnóstwo” innych żywiołów dla swego sądu, | du ladzkiego, na epoki i peryody jest oparty u p. | które szczegóły tych zasad, któremi Tow. Imperat. 
jako to; geologii, botaniki, hydrografii, plasty | D. na wyrobie ich siły twórczej w tworzeniu rze | Jeograficzne, A przed tem kniaź Trabeekoj, apra- 
czmości ziemi, fizyonomii, odzieży, sposobu życia, | czywistości umysłowych. Lecz o tem zdamy spra- | wnia wcielenie dzisiejszych Rusi austryackich do 
przesądów, charakterów umysłowych i uczuciowych | wę invą razą; teraz wspominamy tylko dla tego, | Moskwy. Głównemi ich zasadami Bą: jedność tych 


itd. itd. Podług tych to różnych punktów zapatry- |aby scharakteryzować ile zdołamy, cały wykład 


Rusi z Moskwą pod względem jeograficznym, ję- 


wania się udowadnia słuszność swego systemu co |ostatni p. D: a właśnie zaczął, powtarzamy, 0d u- | zykowym, historyczoym i religijaym. 
do pojmowania historyi porównawczćj* ludów Ia |viewiunienia się z tego, że postanowił krytykować| P. D. połączył sprawę Rusi anstryackich z Ra- 
doeuropejskich i Tarańskich, a szczególnie Sło- | pisma innych, gdy człowiek powołany jest wię. {sinami dzisiaj moskiewskimi 1 razem odparł pretea- 
wian i ich sąsiadów Moskali, Tarków, Rumunów |cej dla tworzenia nowych typów, nowych syste- | sye moskiewskie we wszystkich czterech punktach; 
i Madziarów. Tyle mając środków oceny, domy-| mów filozoficznych, historycznych, politycznych, | przypomniał bowiem, że Moskwa europejska, 88- 
ślić się można, że najwięcćj zuane punkta nabie- | fiaansowych , matematycznych, medycznych i t. d.| ma przez się, licząc do niej i góry Uralskie, które 
rają nowego światła. Mało więc profesor trudni się |viż do wiecznego ich rozkładu krytycznego. Pro faie oddzielają weale Moskwy europejskiej od azy- 
krytyką pisarzy, którzy się mylili. fesor zajmuje się krytyką pism obcych, aby uni-| «tyckiej, jak nie oddziela i rzeka Ural; że taka 
Taki był charakter prelekcyj p. D. w roku ze-|knął zarzutu, jakoby obawiał się spotkać z prze | Moskwa, bez Syberyi i bez Kaukazu, stanowi po- 


szłym, jak to widzieliśmy w części ich drakowa-|ciwnikami. 


łowę Europy co do przestrzeni ziemi; że wscho- 


i niektórych ustaw organicznych, jakiemi się zaj- 
mują wydziały, ma jeszcze do rozstrzygnięcia pod 
względem układu rządowego Z bankiem jakoteż 
pod względem budżetu na r. 1868. Co do tych 
dwóch ostatnich przedmiotów, wystąpienie Pressy 
wbiło klin, ijak wnosić można z milczenia dzien- 
ników centralistycznych , rząd jeszcze niepowziął 
postanowienia, jak faktycznie zniweczyć zarzuty 
tego dziennika, którego zdanie dla tego jest wielce 
ważne, że jestto organ mieszczaństwa i liczy tylu 
czytelników, ila ich liczy kilka innych razem wzię- 
tych dzienuików eentralistycznych. Głoszą też, że 
kwestya budżetowa będzie jeszcze raz wziętą pod 
rozbiór w ministerstwie; to wszystko każe przewi- 
dywać, że posiedzenia Rady państwa przeciągną 
się do lata; a tak zapowiedziane jeszcze w roku 
zeszłym zwołanie sejmów w jesieni zeszłćj, żeby 
się chociaź o jeden rok odwlekło, to jeszcze było- 
| by pół biedy. 
| Presse dzisiejsza usprawiedliwia swoje za- 
| przeczenie kompetencyi Rady państwa w sprawie 
bankowej, a usprawiedliwia się różnemi cytatami 
z dawniejszych artykułów swoich, z których po- 
kazać się ma, że i dawniej kiedy niekiedy poli- 
tyczue jej sumienie uczuwało wątpliwcść. Wpra- 
wdzie wątpliwości te były zbyt mdłe i słabe, aby 
już wtedy mogły były przekonać Presse, że Rada 
państwa szczuplejsza, jaką jest dzisiejsza, niema 
prawa zajmowania się czem ionem jak budżetem 
na r. 1862, bo do tego wyjątkowo zawezwaną Z0- 
stałą przez koronę. Nie należałoby jednak roztrzą” 
gać, czy Presse jest konsekwentna lub nie, albo 
jakie powody skłoniły ją do stawienia czoła mi- 
misterstwu, lecz raczej brać rzeczy jak są. Sci- 
słość doprowadziłaby do tego konstytucyjnego wy- 
padku, że Rada dzisiejsza niemogłaby byćnawet od 
korony umocowaną do zmienienia ad hoc swojego 
charakteru. Jutro bowiem z tą samą słusznością 
zostałaby ona może upoważniouą do rozbierania 
budżetu na r. 1863, a pojutrze do traktowania 
z bankiem, zaciągania pożyczek itd. Presse tłuma- 
czy się następnie z zarzucanej jej przeź centrali- 
stów niezgodności między jej artykułem o niekom- 
petencyi Rady państwa a oświadczeniem redakto- 
ra Zauga wezwanego przed wydział finansowy 
w roli biegłego. Presse słusznie tym razem mówi, 
że p. Zang wezwany był jako biegły nie na to 
aby dać zdanie o kompetencyi Rady państwa, ale 
| aby dać zdanie o wartości ugody Z bankiem. Je- 
E> żeli więc szło o plan ugody z bankiem, p. Zang 
mógł plan swój przedstawić, a dla tego w dzien- 
niku wolno mu zaprzeczać p. Ministrowi i Izbie 
prawa wchodzenia z bankiem w umowę 0 przedła- 
żenie przywileju bankowego. 

— Żamianowani zostali jenerał-majorami, puł- 
kowniecy: Baron Eugeni Piret de Bihain, z 4go 
pułku ułanów JCMości; Franciszek Zaitsek de Eg- 
bell, z igo pułku inżynieryj, i Konrad Petrasch, 
„ze sztabu inżynieryi, komendant akademii inżynier- 
skiej. 

— Gazeta wiedeńska pisze, że gdy ukończoną 
zostałą ostateczna organizacya kaneclaryi nadwor- 
nej chorwaeko-słoweńskiej w ducha postanowienia 
N. Pana z dnia 3go lutego r. b. przeto czynności 
przydzielone tymczasowo utworzonej dykasteryi 
chorwaeko-słoweńskiej przechodzą do tej władzy, 
która mosić będzie urzędową nazwę „królewska 
kancelarya nadworna dla królestwa Dalmacko- 
Chorwacko - Słoweńskiego*. Zakres działania tej 
władzy obejmować będzie w myśl postanowień ce- 
garskich ¿z dnia 5go. grudnia 1860 i z dnia 3go 
lutego 1862 ogólny i szezególny zakres działania 
byłych ministerstw spraw wewnętrznych, Spraw re- 
ligijnych i oświecenia, tudzież sprawiedliwości 
względnie do królestwa Chorwacko - Słoweńskiego, 
z zastrzeżeniem tych zmian, które się okażą być 
potrzebnemi z jednej strony ze względu na kon- 
stytucyę ogółu państwa, zdrugiej strony, na przy- 
wróconą konstytucyę pomienionego królestwa. — 
Z tego ogłoszenia urzędowego pokazuje się, że 
przyłączenie Dalmacyi do Chorwacyi i Słowenii 

i jest dotąd tylko tytularne. 

— Donau Ztg (zamieszcza uastępujące oświad- 
czenie : 

„Korespondencya wiedeńska do Gazety koloń- 
skiej, która do innych dzienników przeszła, dono- 
si, że przed kilkoma dniami gabinet tutejszy wy- 
słał do księcia Metteraicha notę dła udzielenia jej 
p. Thónvenelowi, której przedmiotem była eprawa 
rzymską. Nadmieniamy, że nota, której treść 
bardzo dokładnie rozebrauą była przez koresponder- 
ta, wcale nie istnieje*. 


Królestwo Polskie. 


Przeminął dzień wstąpienia na tron, 2 obietnie 
niespełniono i żadnych nie ogłoszono reform. Je- 
dynie tylko z pomiędzy kilkuset osób niewinnie 
bez sądu a często bez badania uwięzionych i ska» 
zanych, ma być 41 wypuszczonych, i to gdy 
wielu z nich odsiedziało już prawie swoją karę, 
a 23 równie niewinnych, mają zmniejszone kary 
bezprawnie naznaczone. Oto jedyna a wielka łaska 
rosyjska! Ten spis osób w taki sposób ułaskawio- 
nych nie obejmuje nazwisk ladzi naj powszechniej - 
szym otoczonych szacunkiem a skazanych za speł- 
nienie swego obowiązku, jak księża Białobrzeski, 


Stecki, Wyszyński, członkowie Delegacyi miej- 
skiój która tak długo porządek w mieście utrzy- 
mywała pp. Hiszpański i Szenkler, ks. kanonik 
Bujalski, wygnańcy syberyjscy Ehrenberg, Kra- 
jewscy bez żadnego badania wywiezieni; nie obej- 
muje mnóstwa uczniów akademii i młodzieży ska- 
zanych do rot orenbarskich, i w ogóle nie obej- 
muje wszystkich cięższemi obarczonych kurami. 

Ten akt tak zwanćj „łaski* brzmi jak nastę- 
puje: 

„Za najwyższem zezwoleniem N. Pana, w roczni- 
cą uroczystości wstąpienia na tron JCKMości Ale- 
sandra II, otrzymali ułaskawienie od kar, jako 
też kary zmniejszone zostały osobom poniżej wy- 
mieniopym. 


„Ułaskawieni od kar. 

1. Magnuski Władysław, ksiądz wikary parafii 
Skierniewiekiej; 2. Zukowski Wojciech, ks. pro- 
boszez m. Łęczycy: początkowo skazani byli na 
osadzenie w twierdzy przez miesięcy sześć, nastę- 
pnie w skutek wstawienia się Najprzewielebniej- 
¿zego Arcybiskupa Warszawskiego metropolity Fe- 
lińskiege, czas ten zmniejszony do miesięcy dwóch. 
3. Witman Kacper, ksiądz kanonik kapituły me- 
tropolitalnej Warszawskiej; 4. Chmielewski Fran- 
ciszek, ksiądz wikary przy kościele katedralnym 
6. Jans w Warszawie: podobnież skazani byli na 
zamknięcie w fortecy przez miesięcy cztery, nastę- 
pnie za wstawieniem się Arcypasterza, €za8 kary 
zmniejszony do jednego miesiąca; 5. Lickendorf 
Florenty, ksiądz zakonu 00. Dominikanów w Lu- 
blinie: na osadzenie w twierdzy przez miesięcy 6, 
aastępnie na wysłanie do jednej z odległych gu- 
bernii cesarstwa. 

„Na zesłanie: 6. Przybyłowski ksiądz, profesor 
Seminaryum Sandomierskiego, do gubernii Woło- 
godzkićj. 7. Andrzejewski, ksiądz, pomocnik Dzie- 
kana kapituły katedralnej Saadomierskićj, do gu- 
bernii Wiatskiéj.— 8. Kamiński Igaacy, ksiądz, 
proboszez parafii Graduskićj, do bubernii Ołonie- 
ckiój. — 9. Smoliński Julian, ksiądz, wikary pa- 
rafii Lipno, do gabernii Pormskiéj.— 10. Jastrzęb- 
ski Floryan, ksiądz, wikary z miasta Ostrowa, do 
gubernii Włodzimierskićj. — 11. Pyzalski Feliks, 
ksiądz z Warszawy, do gubernii Qłonieckićj. — 
12. Bońkowski, ksiądz z miasta Sandomierza, do 
gubernii Permskićj.— 13. Kalafarski Jan, mieszka- 
niee miasta Proszowie; 13. Kalafarski Stefan, mie- 
szkaniee miasta Proszowice, na oddania do służby 
wojskowćój.— 15. Waleszyński Konstanty, z gu- 
beroii Radomskićj, na osadzenie w twierdzy przez 
miesięcy sześć. — 16. Wodecki Bernard, kasyer 
miejski w m. Opatowie, na trzy miesiące aresztu 
wą odwachu. — 17. Witte Augast, cukiernik z m. 
Koła, na osadzenie w twierdzy przez trzy mie 
siące.— 18. Gross Franciszek, mieszkaniec w. 
Opoczno, na osadzenie w twierdzy przez cztery 
miesiące.— 19. Dąbrowski Romuald, mieszkaniec 
m. Radomia. i 20. Meller Józef, mieszkaniec m. 
Brześcia Kujawskiego, na osadzenie w twierdzy 
przez sześć miesięcy. — 21. Oleszkiewicz Julian, 
subjekt felezerski ż Warszawy, ba osadzenie w 
twierdzy przez wiesięcy trzy.— 22. Wambach Ale- 
ksander, mieszkaniec w. Warszawy, na osadzenie 
w twierdzy przez miesiąc jeden.— 23. Górski Jó- 
zef, obywatel gubernii Warszawskićj, na osadze- 
ne w twierdzy przez miesięcy trzy.— 24. Dobro- 
wolski Franciszek, mieszkaniec m. Warszawy, na 
dwautygodniowy areszt policyjny. — 25. Zieliński 
Winceuty, utrzymujący hotel arszawsko- W iedeń- 
ski, na osadzenie w twierdzy przez miesiąc jeden.— 
26. Kluge Gustaw, mieszkaniec m. Koła, na osa- 
dzenie w twierdzy przez miesięcy iwa.— 27. Moro 
Wiktor, dymisyowany podoficer, na areszt przez 
trzy miesiące. — 28. Friben Rajmund, mieszkaniec 
m. Radomia, na areszt przez sześć miesięcy. — 29. 
Żelazowski Władysław, mieszkauiec m. Warszawy; 
30. Parys Bronisław, mieszkaniec m. Warszawy; 
31. Czajkowski Fioryan, komornik sądowy ż m. 
Warszawy; 32. Onufry Jan, mieszkaniec miasta 
Warszawy: ua oddanie do służby wojskowój. — 
33. Borowiez Roch, wyrobnik z m. Płocka, na o- 
sadzenie w twierdzy przez miesięcy trzy. — 34 
Bem Ignacy, b. kaucelista Rządu Gubernialaego 
Augustowskiego, na zesłanie do gubernii Woło- 
godzkićj.„— 35. Racięcki Benon, mieszkaniec gu- 
bernii Warszawckićj, ua zesłanie do gubernii Oło- 
nieckićj.— 36. Iwanicki Jan Kanty, mieszkaniec 
gabernii Radomskićj, na zesłanie do gubermii Astra- 
chańskićj.— 37. Rotblat Ignacy, wieszkaniec m. 
Warszawy: 38. Stefson Bernard, mieszkaniec m. 
Warszawy; 39. Stejogans Józef, mieszkaniec m. 
Warszawy, na areszt policyjny przez miesiąc je- 
den.— 40. Makar Walenty, mieszkaniec m. Szcze- 
brzeszyna, na osadzenie w twierdzy przez miesięcy 
dwa.— 41. Rozencwejg Leon, lekarz z m. Proszo- 
wie, na osadzenie w twierdzy przez miesięcy trzy. 


„Oprócz powyższych, rozkazano uwolnić z twierdz, 
więzień i odwachów wszystkich, którym do ukoń- 
czenia naznaczonego terminu zatrzymania pozostaje 
po dniu 25 latego (9 marca) aresztu dni dziesięć 
i mniej. 

Zmniejszone i zmienione kary osobom następu- 
JEZ a 7 ą s 

42. Bobowicz Jan, mieszkaniec miasta Warsza- 
wy: na osadzenie w twie'dzy przez trzy lata — 
zatrzymać w twierdzy półtora roku. — 43. Wiel- 


w twierdzy półtora miesiąca. 
Ludeik, oficer dymisyonowany: 


celi, b. wożny sądowy: na osa 


ski Ignacy; 73. Pietrzykowski 


mać w twierdzy miesięcy dwa. 


pnie : 


nawet miłosierdzie przestrasza, 


daia połowa Europy, różni się od zachodniej, koń- | któremi ustępami. Dodany jest także na czele wcale 
czącej się Fiolandyą i z przytokami wschodnierzi 
Dniepru (Desny) i geologicznie 27 gain i 
plastycznie i pod względem botaniki. To było wła: 

| gnie przypomnienie z drugiej części zasad p. D. 
Wartoby, aby ktoś z poświęcających się tej nau- 
ce specyalnie rozebrał ten waźny punkt w pracach 
p. D. o stosunkach bydrograficznych itd. Polski do 
Europy zachodniej i do Moskwy, bo trzeba mieć na 
uwadze większość czytelników i pisarzżów naszych, 
którzy na ten oddział krytyki p. D. nie zdają się 
zwracać uwagi. Ostateczny wynik p. D. w tym 
punkcie jest wiadomy.  Rasie, pod względem ró- 
$ żoych praw fizycznych ziemi, SĄ bliższe do Ir- 

| laudyi i do Portugalii aniżeli do Moskwy. 

M , Trzecia część Zasad Dziejów Polski i innych kra- 
jów Słowiańskich a oraz Moskwy p. Dgo., której 
} część przynajmniej wyjdzie z druku, tę prawdę 0- 
każe jeszcze jaśniej. 


szeryi w Polsce. Autor wychodzi z téj myśli, że nie- 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


tecy przez pięć miesięcy — za 
dzy dwa miesiące i pół. — 58. Jaroszewski Mar- 
dzenie w twierdzy 
przez miesięcy sześć — zatrzymać w twierdzy 
trzy miesiące. — 59. Sierpiński Leonard, mieszka- 
aiec m: Szezebrzeszyna; 60. Kołodziejczyk Fran- 
ciszek, mieszkaniec m. Szczebrzeszy na; 61. 
Jan, mieszkaniec m. Szezebrzeszyna ; / 
jewski Teofil, ze Szczebrzeszyna na oddanie do 
służby wojskowej — osadzić w twierdzy na trzy 
miesiące. 63. Sztern Enoch, mieszkan f 
Warszawy: na oddanie do głażby wojskowej — 
awoloić i wysłać na mieszkanie do gubernii Au- 
gustowskiej, z oddaniem pod dozór polieyjay. — 
64. Sztykiel Jan, mieszkaniec miasta Warszawy ; 
65. Parnes Ignaey, mieszkaniec m. Warszawy ; 
66. Balbiński Walenty, mieszkaniec m. Warszawy; 
67. Szubiakiewicz Antoni, mieszkaniec m. War- 
szawyj 68. Józefowicz Napoleon, mieszkaniec m. 
Warszawy: do rot aresztanckich na lat dwa — na 
rok jeden. — 69. Bogucki Aleksander, mieszka- 
niee m. Ozeladź: do rot aresztanckich na lat trzy 
—na półtora roku. — 70. Karaś, 
Zawichosta; 71. Kaczkowski Jan; 
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guszewski Jakób, mieszkaniec miasta Lublina: na 
osadzenie w twierdzy przez rok jeden — zatrzy” 
mać w twierdzy sześć miesięcy. — 44, K 
Franciszek, mieszkaniec m. Biłgoraja: na 08 
uie w twierdzy przez trzy lata — zatrzymać 
w twierdzy półtora roku. — 45. Hassman Wiktor, 
lekarz z m. Stopnicy: na osadzenie w twierdzy 
przez sześć miesięcy — zatrzymać 
miesiące. 46. Dutkiewicz Wincent 
Warszawy: ma Osadzenie w twie 
miesiące — zatrzymać miesiąc jeden. —41. 
wicz Leon, b. wożny przy Sądzie Proszowiekim : 
na osadzenie w twierdzy przez trzy miesiące — 
zatrzymać miesiąc i dni pietoaście. — 48. K 

szek Januaryusz, ksiądz, poddany austryacki: na 
osadzenie w twierdzy przez miesiąc 
pnie na wysłanie do Austryi — uwo 
aztu w twierdzy i wysłać za granie 
szkowski Ignacy, mieszkaniec m. Płocka: na 08a- 
dzenie w twierdzy przez trzy miesiące — zatrzy” 
mać w twierdzy miesiąc 1 pół. — 50. Olszewski 
na oddanie 


trzy miesiące — zatrzymać w twierdzy półtora 
miesiąca. — 56. Szezeciński Stanisław, b. urzę: 
dnik Najwyższej Izby Obrachunkowej: na osadze- 
nie w twierdzy przez trzy miesiące 


Na oryginale własnoręcznie podpisano: 
Jenerał - Adjutant, Ziders.* 


Francya. 


W dniu 6 b. m., rozpoczęły się w Izbie prawo- 
dawczój obrady nad adresem. Pierwszym mowcą 
który zagaił posiedzenie był p. Plichon; w diu- 
gićj czytanćj mowie objął on trzy naraz przedmioty: 
kwestyę finansową, okólnik dotyczący towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo i Sprawę rzymską, którą 
* | nazywa stanem rewolucyjnym, aktórćj gorącym jest 
stronnikiem. P. Plichon rozbierając kwzstyę fiaanso- 
wą powstawał przeciw powiększenia budżetu dla pe- 
wnych gałęzi służby poblicznej, i 
portów, gościńców, kolei żelaznych i zmniejszenia 
armii, któréj utrzymanie w dotychezasowćj liczbie 
wynoszącćj 400,000 judzi, uważa za zbyt koszto- 
wne dla kraju. Gani on utworzenie gwardyi ce- 
sarskiej, wygórowane pensye wysokich dygnitarzy, 
i zapowiada, że nie będzie wotował za nowemi 
podatkami. Przedstawiając niezadawalające poło- 
żenie wnętrza kraju, rzekł on w końcn nastę 


„Na traktat handlowy spada po części odpowie- 
dzialność za obecne dolegliwości. Lecz jest jeszcze |J 
inna przyczyna ogólmiejsza, a tą jest obawa ma 
jąca swe żródło w pewnych nowych dążnościach 
politycznych ministra spraw wewnętrznych. (poru: jP 
szenie). Wojna włoska, kwestya rzymska, trwoga 
sumień, oto są wypadki pod atórych wpływem 
zmiany te nastąpiły. Przyjaciele wczorajsi stali się 
podejrzanymi, a rząd szuka w obozie ich przeci: 
wników nowych sprzymierzeńców. Wpływy religij- 
ue szczególnićj zdają się wzniecać obawę. Samo 
a towarzystwo Św. 


nauka sama nic na tem niezyskiwała, dopiero w T: 
dobrze litografowany portret księdza Gondka. Tegoż | 1780 powstała po raz pierwszy w szkole głównój 
autora ma wyjść niebawem nowy utwór pod tytułem: | koronnćj katedra położnictwa a z nią i klinika po- 
Prawdy nad prawdami. łożnicza otwartą została w gmachu Ś. Barbsry przy 
Małym Rynku, pod przewodnictwem profesora Dra 

Warszawa. Znany u nas w Krakowie p. Michał | Rafała Czerwiakowskiego. — W dalszym ciągu autor 
Zieleniewski doktor med. chirur. i magister akuszeryi wylicza i opisuje dzieła wydańe przez Polaków odno- 
i t. d. wydał w Warszawie: Notatki do historyi aku- | śnie do tćj gałęzi nauki medycznój. 


podobieństwem jest przyjść u nas do dokładnój histo- | Berlin. Znany wydawca Biblioteki podręcznój na- 
ryi jakiego naukowego zakładu, jak np. Uniwersytetu, | wk: moralnych i politycznych p. Karol Forster wyda 
jeżeli niebędą osobno obrabiane historye różnych wy- | świeżo: Ekonomię czyli środek przeciw ubóstw 
działów. Jest wprawdzie dzieło Dra Gąsiorowskiego : | to przekład z francuskiego dzieła p. Mózióres.— Antor 
Wiadomości do sztuki lekarskiej w Polsce, będące | podał i swoją przedmowę, W którój okazuje się nie- 
zbiorem mozolnych badań i poszukiwań — ale nieznaj- bardzo przychylnym paukom humanitarsym, gdyź „Wo” 
dzie w nióm bynajmnićj dokładnćj historyi wydziału | lałby widzieć w szkołach mnićj godzin łaciny i gre- 
lekarskiego, któregokolwiek z Uniwersytetów polskich; | czyzny* a natomiast wprowadzoną naukę praktycznego 
są to raczój biografie ludzi poświęcających się medycz- życia, czyli ekonomię polityczną. — Może być, żeby 
| nemu fachowi. Autor przez wdzięczność dla Uniwer- to było rzeczą zbawienną , ale trzebaby tę myśl ob- 
| sytetu Jagiellońskiego zebrał wszystko co się zebrać | szernie rozwinąć i wykazać wady humanitarnego, 3 
| dało do historyi akuszeryi w Polsce, która jak z je- | korzyści ekonomiczno - politycznego wychowania. 
i R go dziełka widzimy, ma nader odległy początek, się- | dnakże na zachwianie systematu a raczćj podrzuconój 
| gający trzynastego wieku, gdyż w r. 1244 pierwszy | myśli autóra , dość rozpatrzeć się w niedawno podanćj tu 
| Nowości Bibliogr aficzne. Jan Prandota z Białaczowa, biskup krakowski założył | rozprawie Ś. p. Sienkiewicza o stanie edukacyi w Pol- 
| był szpital dla ciężarnych, dla dzieci podrzueonych, | Sce. Humanitarne studia muszą mieć większą donio- 
; PERR tudzież dla podeszłych a ubogich kobiet chorych prze- | słość niż odmianę słowa tipto albo też skandowania 

Kraków. Ozcionkami K. Budweisera, a nakładem | znaczony. Zapewne było to tylko schronienie dla cho- hexametrów, kiedy je wygnano ze szkół publicznych 
| księgarni katolickićj, wyszło drugie wydanie: Wspom- rych pod opieką Zakonników, niemające celu wyłącz- | pod rosyjskim rządem... Co zaś do ekonomii — prze- 
nień z pielgrzymki do Ziemi Świętćój w r. 1859 od-| nie naukowego; wszelako przypuszczać należy że było |cież i u nas za dobrych czasów umiano pracować, 

bytćj przez księdza Feliksa Gondka plebana dyecezyi | obsługiwane przez ludzi znających Się 1a akuszeryi. |gospodarzyć i oszczędzać; i u nas są na to wzory 

taruowskićj. Drugie wydanie tój zajmującćj i budują-| Przez sześć tedy wieków istniał ten szpital gdzie |w starych pisarzach, niekoniecznie zatem szukać nam 

vćj pielgrzymki, zostało poprawione i powiększone nie- | cierpiąca ludzkość znajdowała pomoc, ale mimotego | mądrości francuskićj, która o ile wiemy, w stosun- 


w twierdzy trzy 
y, krawiec z m. 
rdzy przez dwa 


jeden i nastę- 
lnić od are- 
ę. — 49. Mie- 


miesiące — Z8- 
pól. — 54. Gold- 
sobel Markus, mieszkaniec m. Warszawy: na od- 


— zatrzymać 
— 58. Jurkowski 
na osadzenie w for- 
trzymać w twięr- 


62. Wicie- 


aniec miasta 


krawiec z m. 
72. Kaczkow- 
Jan: na oddanie 
do służby wojskowej — osadzić w twierdzy na 
miesięcy trzy. — 74. Kaczkowski 
osadzenie w twierdzy przez rok jeden — zatczy- 


Wojciech: na 


żądał ukończenia 


u. Jest 


Wiacentego, tyle wyświadczające dobrodziejstw, 
nieznajduje przebaczenia. Codzień podstawy po- 
rządku podkopywane są Z głęboką zręcznością. 
Najniebezpieczniejsze systenata wy_urzajĄ się bez 
oporu. Złe może swobodnie iść swoją droge, tylko 
dobre napotyka na zawady (przerwa.) 

„Dzięki téj polityce, namiętności wiehrzące 8pó- 
łeczeństwem w r. 1848 podnoszą głowę, złe jakie 
się stało, jest już wielkie, wkrótce stanie się ogro- 
mnem, a rząd padnie pierwszą jego ofiarą, jeżeli 
się nie będzie miał na baczności (ów przerwa). 

„Proszę jednak niepojmować mylnie ducha mej 
myśli, mie żądam przeciw nikomu żadnych środ- 
ków surowości, żalę się tylko, że swoboda przy- 
znana pewnój części prasy, odmówioną została pra- 
sie zachowawczćj. 

„W ogóle, powodów jakie przyczyniły się do 
nieszczęść i kłopotów położenia, jest dwa : niedo- 
stateczność zbiorów i wojna amerykańska; za po- 
wody te rząd bynajmnićj odpowiedzialnym być 
nie może i najbliższa przyszłość, jak mam nadzie- 
ję, uchyli je. Lecz jest trzeci powód: niespokoj- 
ność publiczna, którą rząd jeżeli zechce, może u- 
snnąć, dosyć będzie na to, aby wrócił do polity- 
si, która uspokoi umysły, interesa i sumienia, aby 
dał pod względem prasy krajowi zupełne rękoj- 
mie. Co się tyczy czwartego powoda: traktatu han- 
dlowego, nie jest rząd jego panem, lecz niech 
działa w sferze, w którój swoboda ruchów nie jest 
mu odjętą, a złe zasezoie się zmniejszy, i zara- 
zem będzie to najskuteczniejszym środziem do po- 
lepszenia finansów. 

P. Koenigswarter. Panówie!, Z wielką nie- 
cierpliwością słuchałem tój dyskusyi: Chciałem jak 
najrychlój stanąć w obronie mądrój woluości, to- 
lerancyi religijnój i postępu walczącego skute- 
cznie i z energią przeciw usiłowaniom feudalizmu. 
(przerwa). Panowie zrozumieliście mnie? (aie, nie!) 
Mówię o sprawie włoskićj, dążącój do jedności 
mądrze i z umiarkowaniem, (uowa wrzawa) do je- 
dności, celu narodowego tego wielkiego ruchu, do 
jedności, w którój obronie zamierzam tu wystąpić. 

Cóż powiedziałem w roku zeszłym? Oto że po- 
lityka rządu francuskiego względem Włoch jest 
umiarkowaną i baczną na istotne ioteresa kraju 
naszego, że wypadki zaszłe na półwyspie dowo- 
dzą, iż ogromny ruch narodowy prze Włochy ku 
jedności; że prawdziwym interesem naszym jest 
ukonstytuowanie tego wielkiego państwa włoskie- 
go, wdzięcznego i pewnego sprzymierzeńca Fran: 
cyi. Co wtedy mówiłem, dziś powtarza:', że z po- 
mocą nieubiagaućj logiki faktów, wielkie dzieło 
jedności postąpiło napr.ód i umocniło się. Jednak- 
że w adresie rządowym widzę dwa uchybienia. 
Najprzód niema w dokumentach dyplomatycznych 
wznianki o wydaleniu się z Rzymu b. króla Fran- 
ciszka II. Dalszy jego pobyt tamże uznała Fran 
cya za szkodliwy interesom nowego królestwa. 
(przerwa.) 

Oddejąc nareszcie słuszność rządowi co się ty- 
czy środków przedsięwziętych dla położenia kresu 
niecnym rozbojom, które tak długo pustoszyły pro- 
wineye neapoiitańskie, powiem tylko, iż szkoda, 
że Środki te tak późno obrane zostały. 

Żal jaki teraz wynurzę, nie tyczy się rządu. Dzien- 
niki broniące sprawy włoskiej, gwałtownie naga- 
bywane były w drugiej Izbie. Niech mi wolno bę- 
dzie ubolewać nad obelgawi, które się ciągle po- 
wtarzały w prasie ultramontańskiej -i legitymisty- 
cznej. (Tu mowca wspomina że przed półrokiem 
dzienniki półarzędowe jak Pays i Patrie dopu 
szczały się tego błędu, następnie przechodzi do 
sprawy Włoskiej). W roku zeszłym w krótce po 
dyskusyi nad adresem wielkie nieszezęście ugo- 
dziło we Włochy. Mąż który wraz z Karolem Al- 
bertera i Wiktorem Emanuelem, najwięcej praco- 
wał mad dziełem niepodległości, został przez 
śmierć wydarty monarsze swemu, krajowi i przy- 
jaciołom. Nigdy żałoba narodowa niebyła bardziej 
usprawiedliwioną, a nawet przeciwnicy p. Cavoura 
przyznali, że strata ta jest ogromną. Lecz na szezę- 
ście wielkie lady nie giną, są one wyższe nad 
wszelkie próby i opstrzność je wynagradza. Mąż 
szanowany od jednego krańca Włoch do drugiego, 
bar. Rieasoli otrzymał rozkaz od 'króla utworzenia 
gabinetu, który pomimo trudności niesłychanych 
przez rok cały kierował sprawami. W chwili jego 
ustąpienia, chcę mu tu złożyć hołd publiczny. 

W krótce potem rząd francuzki uzuał królestwo 
Włoskie i oto są powody, na jakich oparł swoje 
postępowanie. (Ta mowca odczytuje ustęp z spra- 
wozdania o stanie Cesarstwa). 

Przystępoję teraz do spraw neapolitańskich. Nie 
przyjaciele Włoch nieprzestają twierdzić że przy- 
stąpienie Sycylii i Królestwa neapolitańskiego nie 
est szczere, że mieszkańcy tych krajów pragną 


tylko autonomii i tworzyć chcą odrębne państwo. 
Cieszę się że wypadki od roku i dokumenta dy- 
lomatyczne zadają temu twierdzenia fałsz maj- 
ZO o dO 

ane bolesne wypadki zaszły w prowincyach 
graniczących z terytoryum rzymskiem. Lecz czy 
wiecie komu je przypisać należy? Było i jest je- 
szcze w Rzymie laboratoryam rozbojów. (przerwa). 

Sam rząd to powiedział. — Nie przesadzam by- 
najmniej. 


kach Życia trzyma się dość egoistycznój maxymy: 
chacun chez soi, chacun pour soi. 

Oprócz tego ogłasza p. Forster Subskrypcyę brater- 
ską na nowe dzieło: Rodzina; są to lekcye filozofii 
moralućj przez Pawła Janet napisane po francnsku. 

Tłumacz taką przemową odzywa się do Rodaków: 

Zachęcenie, które mi pstąd życzliwa sympatya Ro- 
daków udzielała w wydawnictwie Biblioteki podręcznej 
nauk moralnych i politycznych, mającej głównie na 
celu rozpowszechnianie u nas wiadomości stanowiących 


}| naukę tyle przez wszystkich pożądanego dobrego 


bytu, powoduje mnie do postępowania dalej na tej 
drodze. 

W tej myśli ogłaszam niniejszą subskrypcyę. 

W tej to myśli, zgodnej z poprzedniemi publikacy- 
ami, w duchu zasad KEwangielii możniejszy ma podać 
przyjazną rękę uboższemu, i stosunkowym datkiem, po- 
większejąc swój własny księgozbiór, przyłożyć się za- 
razem przez to subsidium charitatiyum w Spo- 
sób wielce użyteczny do zaszczepiania zdrowych zasad 
w „umyśle współrodaków, a to przez bezpłatne roz- 
dawanie pomiędzy niebędących w możności kupowania 
książek nabytku zrobionej przez siebie szlachetnej o- 
fiary. Ofiara ta, w obec takiego celu, nikomu podobno 
nie będzie się zdawała uciążliwą, bo tak jest urzą” 
dzona, iż z łatwością poniesioną być może przez każ- 
dego, ktokolwiek się nad rzeczą zastanowi, pojmie Jej 
użyteczność i o poradę serca swego polskiego zapytać 
zechce. dad 

Znakomite to dzieło, które dziś przyswsjam piśmien- 
nictwa naszemu, powinnoby zająć miejsce w zbiorze 
książek każdej rodziny, choćby Z kilka tylko dzieł 


Prezes, proszę mowcy, aby sobie sem nie 
przerywał. 

P. Koenigswarter. Dowiodły dokumenta u- 
rzędowe, = mianowicie depesza francuzkiego kon- 
sula jescralnego w Neapolu, że laboratoryum to wy- 
słało w prowincye przyłączone, hordy rozbójników 
t skazanych mą galery. (Nowa przerwa). Nieprzy- 
jaciele Włoch strzedz się będą czerpać z tych do- 
kumentów, lecz ja przytoczę z nich wszystko, CO 
mi się wydawać będzie stosownym do obrony spra- 
wy włoskiej. 

Czy wiecie panowie! dla czego rozboje ustały ? 
oto dla tego że rzemiosło to stało się złem rze- 
miosłem (śmiech). Póki rozbójnicy otrzymywali 
z Rzymu pieniądze, aby rabować prowincye nea- 
politańskie i wracać ztamtąd z łupami, wiele znaj- 
dowało się kandydatów. (nowy śmiech) Lecz gdy 
przekonali się że ich zatrudnienie stało się nie- 
bezpiecznem, że ludy gotowe są bronić się, źe ci 
a pomiędzy nich, których schwytano, byli rozstrze- 
lavi, porzucili więc rzemiosło. Temu to trzeba przy- 
pisuć ustanie rozbojów. 

Szan. p. Plichon powiedział przed chwilą że stan 
Włoch jest rewolucyjny. 

(Dokończenie nastąpi). 


„Sejm rumuński który po ogłoszenia zupełnego 
zjednoczenia Mołdawii z Wołoszczyzną w jednę 
Ramunię, otwartym został, jak to donosiliśmy, 
przez ks. Couzę w daoiu 6 lutego przemową którą 
podaliśmy; sejm ten po sprawdzeniu wyborów, 
rozpoczął najpizód rozprawy nad adresem, a za- 
wotowawszy go, wręczył go księciu przez deputa- 
cyę w dnia 20 lutego. Adres tea wyrażający myśl 
i dążność polityczną sejmu , brzmi: 

„Książe! Izby mołdawska i wołoska tworzące 
dzisiaj po swojem połączeniu, jedno Zgromadzenie 
rumuńskie, powitały jednomyślnie a radośnie dzień 
24 stycznia 1862 r., ten wielki i szczęśliwy dzień 
w którym Wasza Wysokość ogłosiłeś w obec na- 
rodu i sejmu rumuńskiego połączenie dwóch ziem 
będących zdawna sobie siostraini. 

„Niech będzie chwała Bogu naszych ojców, któ- 
ry nam pozwolił widzieć urzeczywistnienie wiel- 
kiej myśli, wielkiego dzieła żywotnego dla naro- 
dowości rumuńskiej! Niech będzie chwała Bogu 
na wieki, że swoją wszechmocną prawicą pomógł 
Waszej Wysokości do spełnienia posłannictwa, 
które naród wam powierzył, wynosząc was w dniach 
5 i 24 styczuia 1859 na trony Stefana Wielkiego 
i Miebała Walecznego. 

„Zgromadzenie jest głęboko przekonanem, że 
wyraża wiernie myśl pięciu milionów Ramunów, 
gdy przybywa dzisiaj powinszować W. Wysokości 
tego wielkiego rezultatu i wyrazić wam żywą i 
wieczystą wdzięczność za ogłoszenie zjednoczenia, 
o jakiem naród oddawna marzył i oczekiwał od 
Waszej Wysokości. 

„Jakiekolwiek mogą być jeszcze zastrzeżenia 
czynione przez Wysoką Porię w uzaaniu ostate- 
eznego zjednoczenia księstw, Zgromadzenie ru- 
muńskie musi widzieć w tym akcie rządu tureckie- 
go uznanie przez niego konieczności tej unii. Co 
się tyczy mocarstw gwarantujących, Zgromadzenie 
z ufnością zupełaą i z głęboką wdzięcznością wi- 
dzi uświęcenie przez nie zjednoczenia stanowcze- 
go, zjednoczenia, do którego w ciąga wieków dą- 
żyli wszyscy wielcy ludzie naszych dziejów, zje- 
daoczenia oczekiwanego długo przez wszystkie 
pokolenia narodu, zjednoczenia tak częsio pożąda- 
nego jedaomyśluemi głosami naszych Ciał prawo- 
dawczych, okrzykami ludneści, a już w części u- 
rzeczywistnionego przez podwójny wybór Waszej 
Wysokości. 

„Zjednoczenie będzie takie jakiego chcą Ramu- 
nowie, wyrzekłeś W. Ks. Mość otwierając w dnin 
3 grudnia 1851 r. rozdzielone jeszcze izby Woło- 
szczyzny i Mołdawii. Wkrótes, bo w daia 11 gru- 
dnia, rezultat jaż był osiągnięty, a mowa od tro- 
sa przy oiwarcu jeducgo juz Zgromadzeaia ogło- 
siłą zjednoczenie takie jakiego sobie zawsze Ru- 
munowie życzyli, zjednoczenie bezwzględne i sta- 
łe. Wasza Wysokość dobrze osądziliście uczucia 
i potrzeby naroda który was postawił na czele 
rządu. 

„nOd doia ogłoszenia W. Ks. Mości, zjedaocze- 
nie stało się czynem spełnionym i od dzisiaj Ra- 
wuria pozostanie jedną i nierozdzielną. 
Gdy Zgromadzenie i naród myślą, wraz z Waszą 
Wysokością, że, szanując więzy odwieczne które 
aas łączą z Wysoką Portą, składając dowody na- 
szej dla niej wdzięczności, okazując się godnemi 
opieki mocarstw gwarantujących, kierując naszą 
działalaość do rozwijania naszych sił moralaych i 
materyalnych w granicach naszego posłanniectwa 
pokojowego i cywilizacyjuego jakie nam Opatrz- 
aość wytkuęla stawiając nas przy ujściach Duna- 
ja, — niepodobieństwem jest, aby można 
było potem rozdzielić dwie części jednego 
ciała i jednej duszy, które - nazywają Rumunią a 
które Bóg pozwolił połączyć. 

„Rumunia przeświadczona © swej autonomii, u- 
święconej przez dawne kapitulacye zawarte do- 
browołnie z Wysoką Portą, ufna w troskliwość 
mocarst opiekuńczych, chce się teraz organizować 


się składającym, i być rozważnie odczytywane przez 
każdego; ktokolwiek bierze na siebie wielkie obowiązki 
ojca rodziny i prawego obywatela kraju. — Dla ma- 
tek rodziny dzieło to jest wyśmienitym poradnikiem 
życia domowego i kierunku wychowania dzieci. 

Subskrypcya dzieli się na następujące oddziały, dla 
dania każdemu możności przyczynienia się, stosunkowo 
do swoich środków, do tego przedsiębiorstwa szczerej 
miłości Chrześciańskiej. 


Subskrybują: 
Klasa I, na 50 egzemplarzy, czyli 50 talarów. 
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Cena egzemplarza wypadzie dla subskryptora na 
1 talara. 

Tak więc każdy przystępujący do jednej z pięciu 
klas tej subskrypcyj, odbierze w książkach wartość 
wyższą nad swą subskrypcyę, i będzie miał wielką dla 


prawego serca przyjemność przyłożenia się tym spo-. 


sobem czynnie (bo przez swe własne ręce) do rozpo- 
wszechnienia oświaty i zdrowych zasad towarzyskich 
pomiędzy rodakami mniej zamożnymi, zachowując je- 
den egzemplarz dzieła dla siebie, a rozdając b e z- 
płatnie resztę egzemplarzy z swej subskrypcyi. 


— «070067 $ 404010100. 


w sposób mogący zaspokoić jej potrzeby i inte- 
resa, w sposób mogący zapewnić narodowi po- 
tęgę, godność, pomyślność i odrodzenie, którego 
zawsze oczekiwał od zjedcoczenia. 

„Na tej drodze zbawienia, otwartej przez Wa- 
szą Wysokość, naród cały pójdzie za wami. Aby 
utrzymać, zorganizować i ustalić zjednocze- 
nie naszej ojczyzny, Wasza Wysokość masz 
wszelką władzę 1 możesz rachować z ufnością 
na pomoc jednomyślną i energiczną Zgromadze- 
nia i kraju. i 

„Rzeczywiście zjednoczenie, jak to już powie- 
dziano Waszej Wysokości po waszym podwój- 
pym wyborze, stało się położeniem, na którem 
powtarzane postanowienia Ciał prawodawczych, 
życzenia objawiane przez naród, nakoniec sama 
siła rzeczy wycisnęła piętno przeznaczenia; zje- 
dnoczenie stało się warunkiem życia dla naszego 
kraju, własnością najdroższą dla nas i naszych 
następców, własnością, której nie można nam wy- 
drzeć bez zadania śmiertelnego ciosu maszej na- 
rodowości. 

„Zgromadzenie rumuńskie z radością słuchało, 
gdy Wasza Wysokość zawiadamiałeś nas o bli- 
skiem przedłożeniu wielu projektów do ustaw ma- 
jących na cela nową organizacyę państwa rumnń- 
skiego. Zgromadzenie oczekuje tych projektów 
z słuszną niecierpliwością, i będzie sumiennie je 
rozbierać, pragnąc dostarczyć Waszej Wysokości 
wszelkich środków do utrwalenia i zabezpieczenia 
swobód politycznych, zorganizowania i polepsze- 
nia stanu fiaansów, administracyi, sądownictwa, 
rozszerzenia oświaty, a nakoniec dania jak naj- 

„większego popędu rolniectwu, przemysłowi i han 
dlowi. 

„Zgromadzenie przyrzeka również Waszej Wy- 
sokości pomoc pośpieszuą i poparcie energiczne 
w celu szybkiego i stałego Zorganizowa. 
nia armii rumuńskiej. z 

„Oby Bóg błogosławił święto narodowe, dzień 
24 stycznia 1862 r.! Oby Bóg sprawił, iżby dzień 
ten był źródłem miłości, pokoju, pomyślności i 
szczęścia dla naszej ojczyzny! Oby Bóg zatwier- 
dził ten okrzyk, którym się dzisiaj objawia ra- 
dość i wdzięczuość powszechna, okrzyk który się 
dzisiaj rozlega od Karpat aż po morze Czarne: 
Niech żyje Rumunia! niech żyje Aleksander-Jan, 
pierwszy monarcha Rumunii jednej i nieroz- 
dzielnej.“ 

Dia objaśnienia tego adresu przypomnieć to 
winniśmy, iż Porta przychylając się niby do żą- 
dań tylokrotnie przez Ramanów wyrażonych i pod 
naciskiem Fraucyi, zezwoliła na zjednoczenie ad- 
ministracyjue Mołdawii z Wołoszczyzną, ustano- 
wiecie jednego Ciała prawodawczego i jednego 
zarządu, lecz tylko na czas panowania ks. Couzy, 
zastrzegając w firmanie, któryśmy w swoim cza- 
Bie podali, iż następnie kraje te mają być roz- 
dzielone, a nawet i teraz ma być graa:ca mię- 
dzy niemi utrzymana. Porta takim fimanem cheia- 
ła wywinąć się z trudności, przyznać chwilowe 
zjednoczeme a utrzymać przez zastrzeżenia stały 
rozdział Wołoszczyzny z Mołdawią. Lecz tak ksią- 
żę, jak Izby i naród mało dbając ną owe za- 
Btrzeżenia, ogłosili zjednoczenie Rumunii stano- 
wcze i trwałe i w każdym akcie swoim dają sil- 
py nacisk na to zjednoczenie, wypowiadając, że 
rozdział nigdy nastąpić nie może. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


kraków 12 marca. Dziś odbywały się przed 
senatem kryminalnym sądu krajowego ostateczne ust- 
ne rozprawy w procesie wytoczonym dwóm młodym 
ludziom, oskarżonym o pobicie ajentów policyjnych 
w dzień Zaduszny pod cmentarzem. Rozprawy jeszcze 
się nie ukończyły. 

— Zklasy Stój tutejszego gimnazyum é, Anny, wyda- 
lono kilku uczniów za wypukanie jednego z nauczycieli. 

— Dziś umarł Dr. Karol Soczyński były profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego i były senator Rzpltćj 
krakowskićj. 

— Ponieważ ogłoszonem było, że X. Grzegorz 
Szymonowicz Arcybiskup katolicki obrządku ormiań- 
skiego we Lwowie ofiarował 1,000 złr. na dotkniętych 
powodzią, przeto mniemano powszechnie, że dar ten 
idzie na korzyść zatopionych Nadwiślan. Gaz. Wie- 
deńska wyjaśnia jednak, że 300 złr. przeznaczonych 
jest na wsparcie Nadwiślan, a 700 na mieszkańców 
innych krajów monarchii austryackićj. 

— Dziefnik Polski zawiadamia, że numer jego 
z d. 11 b. m. zabrany został przez` policyę za u- 
mieszczenie adresu młodzieży wyznania mojżeszowego 
we Lwowie do Rabinów warszawskich Meiselsa, Ja- 
strowa i Kramstiicka, f 

— Petersburgskie Wiadomości, dziennik w Peters- 
burgu wychodzący zawiera artykuł, z którego podaje- 
my ważniejsze wiadomości o wykopaliskach namizma- 
tycznych. W ciągu ubiegłych lat ośmiu, w gubernijach 
kijowskićj, podolskićj i wołyńskićj, poczyniono nader 
ważne i liczne odkrycia numizmatyczne. Odkrycia te, 
w liczbie trzydziestu przeszło, obejmują do piędzie- 
Bięciu tysięcy sztuk monet starożytnych, z rozmaitych 
epok rządów i narodów. Znaczna część tych monet, 
dostała się do muzeum ermitażu cesarskiego w St. Pe- 
tersburgu, albo też do gabinete monet przy uni- 
wersytecie kijowskim się znajdującego. Wspomnie- 
liśmy tu o ważniejszych w tym względzie odkryciach, 
a mianowicie też dotyczących numizmatyki polskićj, 
i tak: „1) We wsi Raśnikach, powiecie .ostrogskim gu- 
bernii wołyńskićj, leżącćj nad brzegiem Horynia, wy- 
kopano w 1853 r. w ogrodzie włościańskim, garnek 
z trzema tysiącami polskich srebrnych pieniędzy z cza- 
sów Jana Kazimierza. 2) Przy przebadowania w 1855 
r. kościoła we wsi Rzeszniewce, powiecie krzemienie- 
ckim, gub. wołyńskićj, wykopano pod ołtarzem pięć 
naczyń glinianych, z których jedno zawierało 395 zło- 
tych, a inne 1005 srebrnych monet. W liczbie monet 
złotych znajdowały się rzadkie dukaty, po więkzój 
części z XVII wieku, a kilka egzemplarzy z XVI, a 
mianowicie : polskie, holenderskie, szwedzkie, węgierskie, 
siedmiogrodzkie, czeskie, pruskie, austryachie. 3) We 
wsi Zielonym Rogu, pow. humańskim, gub. kijowskićj 
znaleziono 483 dawnych monet polskich z czasów Zy, 
gmuntą III. 4) W mieście Pilsówie, pow. winnickim 
gub. podolskićj, w 1856 r. znaleziono w wodzie , sta- 
re gliniane naczynie z358 sztukami srebrnéj monety 
2 XVI i XVII wieków. Większa część tych monet 
pochodziła z czasów Króla Polskiego Zygmunta III, 
ać Pomiędzy niemi znajdowały się także i egzempla- 
rze belgijskie, saskie, duńskie oraz mon. Norymbergii. 

5) W wiosce ` Bajbuzach, pow. czerkaskim, gub. Ki- 
jowskiej w uroczysku „Stara Sicz“ zwanem, odkopano 
naczynia gliniane z 2,400 sztukami drobnéj monety 
grebrnćj, bitój Za czasów Króla Polskiego Zygmunta 
II.“ Nie wymieniamy tu innych mniéj ważnych od- 
kryć, jako mnićj obchodzących numizmatykę polską, 
wspomnieć „jednak musimy o. ciekawym, przynajmnićj 
co do ilości i bogactwa odkryciu skarbu w Kijowie. 
Wydobyto go w 1860 r. przy kopanin ziemi w pose- 


CZAS z Czwartku 13 Marca 1862. 


syi, na ulicy prowadzącój od cerkwi Deziatynnćj i Au-|już w czasie rozprawy przez pytania stawiane leka- 
drejewskićj do soboru św. Zofii. Zawierał przeszło 30 |rzom kieranek obrony przygotował, utrzymy Wał. że w 
fantów srebra, a liczył do 30 tysięcy monet ruskich, | obecnym przypadku należy dwa fakta rozróżnić: bitkę 
głównie z epoki od Jana Groźnego do Piotra Wielkiego. | między Janem Murzynem i obwinionym na ziemi i po- 
— Jutro we czwartek dnia 13 marca, Ś. Krystyny | wieszenie; chodzi bowiem o udowodnienie, kiedy Jan 
panny. Murzyn życie postradał, czy w walce z obwinionym, 
se A AEEA czy też dopiero przez powieszenie. Obrońca sądzi, że 
pierwszy przypadek ma miejsce, albowiem sami leka- 

SPRAWOZDANIE 


rze orzekli, że przez gwałtowne duszenie za gardło 
z posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie, |można człowieka życia pozbawić; że to duszenie było 
w dniach 17, 18 4 19 lutego. 


aż nadto gwałtowne, okazuje się z tego, że zmarłemu 
) . ; kość językowa po obu stronach pękła. Nadtó nieudo- 
Py K id s: radca sądu Aika Michał my sią wadniają lekarze swej opinii, że zmarły przez powie- 
zas a ie radca sądu krajowego Dr Oukro- | zęnię życie utracił, albowiem, nie przytaczają tych 
pa sa ca sądu gna Loderer ; B „goi ró wszystkich oznakinie było takich jak sami przyżneją, 
Pa. anamigoki 1 Nowak; rot okolista: „USZCZYK- | które według prawideł nauki lekarskiej na powieszo- 
ski; Obrońcy: Dr Szlachtowski i Dr Biesiadecki. 
Przed sądem stali Marcin Olesek rodem z Węglów- 


nym być powinny: i tak nie było u zmarłego piany 

w kanale oddechowym, rozdęcia płuc, nabiegnięcia 

ki, 80 lat liczący, wysłużony żołnierz, utrzymający się |krwią serca itp. Lekarze utrzymają, że te oznaki nie 
z zarobku i Katarzyna Murzynowa, rodem z Węglów-|zawsze znajdują się na trupie powieszonego człowieka, 
ki, 24 lat licząca wdowa po Janie Murzynie, oboje|iecz obrońca temu zaprzecza, opierając się na dzie- 
oskarżeni o zbrodnię morderstwa na osobie Jana Ma-|łach o medycynie sądowej. Z tego, że na szyi trupa 
rzyna popełnionóćj, a to z następujących powodów: był wyciśnięty rowek od postronka, niemożna bynaj- 
Dnia 4 kwietnia 1861 r. znaleziono w lesie Ko-|mniej wnosić, jak to chcą lekarze, że zmarły za życia 
bielnickim włościanina Jana Murzyna z Węglówki po-|jeszcze był powieszony, albowiem gdy powieszenie za- 
wieszonego w potoku u korzenia jodły z oznakami |raz po Śmierci nastąpiło, krew jeszcze nie skrzepła 
popełnionego na nim morderstwa. Podejrzenie padło | działaniu postronka łatwo się poddać mogła, tak jak- 
zaraz na jego żonę Katarzynę i Marcina Oleska, z po-|by za życia zmarłego. Obok tego wszystkiego przy- 
wodu bliskich ich stosunków i złego pożycia Murzy | znali lekarze, że zmarły po złamaniu mu kości języ- 


nowćj z mężem. Sądowo -lekarskie oględziny trupa |kowej mógł popaść w bezwładność i wydawać się nie- |, 


w obecności żony i Oleska wykazały, że Jan Murzyn | żywym, tak iż obwinieni sądzić mogli, że trupa wie- 
powieszony był żywcem i w skutek tego przez udu-|szają, w każdym więc razie, czy Jan Murzyn był ży- 
szenie się umarł, że miał kość językową z obu stron|wo czy nieżywo powieszonym, Katarzyna Murzynowa 
złamaną, co nastąpiło przez naciśnienie palcami i pa-|nie może być uznana winną morderstwa; w pierwszym 
znokciami i stanowi ciężkie z niebespieczeństwem ży-|bowiem „przypadku wieszała tylko trupa, w drugim 
cia połączone obrażenie, że gó albo z nienacka na-|zaś była w błędzie uniewianiającym ją od zbrodni we- 
padnięto, albo gorzałką upojono, nakoniec, że pomie-|dług $ 2 kod. kar. W pierwszym przypadku winną 
nione obrażenie kości językowćj, jakoteż mnogie o-|jest tylko wykroczenia przeciwko bezpieczeństwu ży- 
darcia skóry po całem ciele, zupełnie wykluczają do- |cia, w drugim wykroczenia zbezczeszczenia trupa. 
mysł samobójstwa. zamiarze zaś morderstwa nie może być mowy, gdyż 
Podejrzani Marcin Olesek i Katarzyna Murzynowa, | stosunek ich nie był po temu, skoro Jan Murzyn ta- 
przyaresztowani razem na jarmarku w Skrzydlny, |kowemu w niczem nie przeszkadzał i o to się nawet 
w tamtejszym urzędzie powiatowym słuchani, zaprze- |nie użalał, a przypuszczenie, że się obwinieni pobrać 
czyli zupełnie, aby mieli jaką wiadomość o przyczy- |chcieli, jest tylko przypuszczeniem, niczem nieudowo- 
nie śmierci Jana Murzyna, dopiero po obdukcyi trupa | dnionem. Obrońca żąda zatem uniewinnienia Katarzy- 
Murzynowa spowodowana, jak mówiła, żalem, zeznała, |ny Murzynowej od zarzuconej jej zbrodni. 
że mąż jéj przez nią i Marcina Oleska życia pozba-| Następnie obrońca Marcina Oleska, Dr Biesiadecki, 
wionym został, późnićj zaś w śledztwie opowiedziała, | który w czasie rozprawy przeciwko słachaniu jednego 
że wybrawszy się z mężem w poniedziałek śmigusto-|z lekarzy w języku niemieckim protestował, uznawał 
wy do brata jego Macieja Marzyna, wzięli z sobą we- | dochodzenie sądowe za niedokładne i niedostateczne 
dług zwyczaja flaszkę wódki; doszedłszy do granicy|z przyczyny nie słuchania jednego świadka, który był 
od Kobielnika mąż jéj wypił prawie połowę tój wódki| przy odwięzywaniu ciała Jana Murzyna; żądał więc 
i począł ją bić. Na to nadszedł przypadkowo Marcin | zawezwania tego świadka. Po odmownej uchwale są- 
Olesek, ujął się za nią, i chwycił męża za gardło, tak|du, twierdzi obrońca, że Marcinowi Oleskowi zamiaru 
upadłszy obaj na ziemię, stoczyli się do potoka, gdzie | morderstwa nie można przypisać, ani go też okoli- 
Olesek wydobył z kieszeni Murzyna powrózek, na któ-|czności przez c. k. Prokuratora przywiedzione, nieu- 
rym go oboje u korzenia nad potokiem sterczącego | dowadniają, bo są tylko samemi przypuszczeniami. 
obwiesili. Mąż jéj, wtedy jeszcze gdy się obwinieni | Tłumaczenie się zatem obwinionego, że ze zmarłym 
od niego oddalili, trochę oddychał. Przyznała także | wszczął tylko bójkę, zasługuje na wiarę, zważejąc 
obwiniona, że mąż jéj po duszeniu go przez Oleska|o co chodziło, tem bardziej, gdy na przeciwieństwo 
za gardło, stał się zupełnie bezwładnym, że oboje ob-|nie ma dowodu. Jeżeli więc Jan Murzyn żył jeszcze, 
winieni uradzili wtedy, żeby go obwiesić, wreszcie, że | gdy go obwinieni wieszali, to niewiedząc o tem, Ole- 
obwiniona podczas wieszania podnosiła męża swego | zek wieszając go niepopełnił morderstwa, popełnił on 
za ręce do góry. tylko zbrodnię ciężkiego poranienia przez duszenie 
Marcia Olesek zaś zeznał, że będąc zaproszonym | Murzyna za gardło tak silne, że mu aż kość języko- 
przez brata swego Józefa Oleska z Poznachowice najwa pękła. Przypominając wreszcie, że czyn był pod- 
poniedziałek wielkanocny, wybrał się tam o świtaniu ļ| czas białego dnia, na otwartej drodze i w uniesieniu 
z wódką, którćj jednak już w domu z kwaterkę nad-| dokonany, że obwiniony w służbie wojskowej wzorowo 
pił. Doszedłszy do krzyża ną granicy kobielnickićj, |się zachowywał, do słnżby przez gospodarzy poszuki- 
wypił znowu około kwaterkę i spostrzegł w pobliżu | wany był, że zatem nie można przypuszczać, ażeby 
oboje Marzynów bijących się. Jan Marzyn zobaczy-|się chciał do morderstwa posunąć, tem bardziej, gdy 
wszy go począł go lżyć i wyrzuty mu czynić z po-|jedyna do tego pobudka, miłość, będąc jaż zadowolo- 
wodu jego stosunku z żoną swoją, przyczem chciał|ną, nie była dostateczną — żąda obrońca uniewinnie- 
go pochwycić za gardło, lecz obwiniony uprzedził i|nia Marcina Oleska od zarzuconej mu zbrodni. 
dławiąc go upadł z nim na ziemię, tam go dusił jeszcze| Sąd uznał oboje obwinionych wianemi zbrodni mor- 
przez pacierz, potem go puścił, lecz spostrzegł, że|derstwa, lecz zestawiwszy dowód winy nie z przyzna- 
jaż nieoddychał i był nieżywym. Widząc to obwinio* |nia ale ze zbiegu okoliczności, skazał każdego z nich 
ny, zaczął narzekać na Murzynową, że go w takie|ze względu na zwalniające i obciążające winę okoli- 
nieszczęście wtrąciła. Na to odpowiedziała Murzynowa, |czności, na 20 lat ciężkiego więzienia. Przeciwko te- 
że trzeba męża do lasu w gęstwinę zaciągnąć, co|mu wyrokowi, tak c. k. Prokurator jako i obwinieni 
uczynili wlokąc go za ręce. Na uwagę jego, że i tak |założyli rekurs. M. KE. 
podejrzenie będzie na nich, doradziła Murzynowa, że- 
by męża powiesić, to będzie pozór, że sobie sam ży- 
cie odebrał, dodała także, że mąż zwykle przy sobie 
postronek nosi i rzeczywiście wyjęła mu go z kiesze- 
ni. Obwiniony podniósł głowę Murzyna, a Murzynowa 
złożywszy postronek we dwoje, założyła mężowi Ra 
szyję, poczem ściągnęli go do potoku; obwiniony przy- 
wiązał postronek do korzenia, zaś Murzynowa podnio- 
sła ciało męża do góry. Twierdzi dalój obwiniony, że 
chwytając Marzyna za gardło, chciał go tylko poszar- 
pać, ale w zapalczywości tak go ścisnął, że go zadu- 
sił, Przy stawieniu obwinionego do oczu Marzynowćj, 
przypuszczał tenże, że może być prawdą, że mąż jéj 
jeszcze żył, gdy go wgęstwinę ciągnęli, i że przy wie- 


Gospodarstwo, przemysł i handol. 
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szania go jeszcze znaki życia dawał, bo Murżynowaj * < e e „| 365 pi y EE 
będąc trzeźwą, lepiéj to widzieć mogła. Oboje jednak| >% inga j 1% ret =. NIS 
obwinieni zaprzeczali stanowczo, żeby się zmówili naj o» grochu. , „| 4.25 4— |-|- |---— 
zamordowanie Jana Murzyna; obecnie zaś powyższych| » 05 . „| 5/40 CC DE 
zeznań wprawdzie nie zaprzeczyli, owszem przyznali,| 5 saarki. | pija 250 |--|— |--|- 
że w śledztwie szczerą prawdę mówili, jednak NA) | wyk... ||--|- —|— |-|- | -|-- 
wszelkie pytania sądu o bliższe szczegóły popełnio- » koniczyny oz.| - |— na aU RA o 
nego czynu, tłumaczyli się zgodnie niewiadomością i » Bur zim. |—|— “ao wą ko 2 
iepamiętaniem; Katarzyna Murzynowa nawet zaprze- | „nn. p a sefil "m CTZĄCE. EE 
czała, żeby Jan Murzyn wówczas, kiedy go wieszali,| „> słomy. . |--|— — |-|- |--- 
dawał znaki życia, a Marcin Olesek stanowczo utrzy” | fant mięsa wołowogo|-- |21 =a POJ = c + 
mywał, że takich znaków niewidział. Aa ahssan 4 aka ERE kum © 


Pomimo tego wniósł c. k. Prokurator po przesłu- 
chanin biegłych w sztuce i świadków, ażeby sąd 0bO- | mac. Zhal.1i138di 
je obwinionych uznał wiunemi zbrodni morderstwa ij = opł. na 90° Trall. |--.|--. 
na Śmierć przez powieszenie skazał, opierając dowód zde derd ga w. 
czynu na własnóm przyznaniu obwinionych, zaś dowód mający t.6TÓŁ 173 3/25 
zamiaru morderstwa ze zbiega okoliczności według $ Drożdży wanienką 
268 Ustawy o postęp. karnem, a mianowicie, że ob-| «piwa marcowego 
winieni żyli z sobą w bliskim stosunku, tak iż mieli It oto —|-— |- 
z sobą syna, i lubo urząd powiatowy ich upominał, | Wiarka ii Prank Ki pl 
przecież schadzali się pokryjomu, zależało im WI$C| Rzgzy jęczmionnój . |--65 
na usunięciu przeszkody, a był nią Jan Murzyn; DA*| » ozęstochowsk. |-|— 
stępnie zejście się obwinionych z Janem Murzynem| æ paw .. 
wczas rano, w miejscu do zbrodni dogodnem, kiedy = swa, oozój| — 
jeszcze ludzie nie chodzili, przygotowanie postronka| „go Japquój|— 
jako narzędzia do zbrodni, którego zamordowany we- 
dłag zeznań krewnych nigdy ze sobą nie nosił, oka- | SĄKi z pod krapek . 
zuje, że między obwinionemi była póprzednio zmowa 
tak co do miejsca, gdzie miał być czyn spełniony, 
jak co do sposobu spełnienia go, aby dać pozór 5a- 
mobójstwa. Katarzyna Murzynowa doradziła, żeby mę- 
ża powiesić, a oboje obwinieni to uskutecznili, przez 
co samo już zamiar jest udowodniony; że zamiar ten 
wykonali na żyjącym a nie na trapie, to dowodzi Opi- 
nia biegłych. Tłumaczenie się Oleska, że był w cza- 
sie czynu pijańym, sam czyn zbija, jak równie zezna- 
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% Komisaryata targowego. — Kraków 11 marca 186%, 
Dolegowani obywatele: Radzoa Magistratu 
Łosiński. 
Komisarz targowy: Jeniorski. 


wrebrnych praskich (po b cent. W. a. oprócz laży). 
przed, śred. posled. 


nia świadków, którzy z nim zaraz po czynie mówili. Fszenica biała » . . . 85-88 88 76-80 
Nie ma także śladów, żeby Jan Murzyn się bronił lub » ŚOK --— 0079 . 85-88 83 76-80 
bił się z obwinionym, ten więc zdradziecko za gardło| Żyto. . . . . « 59-61 58 55-57 
go pochwycił, co fałsz zadaje twierdzeniu obwinione-| Jęczmień . . . . « «89-40 38 84-36 
go, jakoby Murzyn wprzód na niego napadł. Nareszcie| Owies „ . . . « « « » -26-28 24 22-28 
niemoralne życie obwinionych, a mianowicie obwinio- |. Groch . + « » + 56-60 52 45-48 


nej tak, iż mąż ją powtórnie opuszczać musiał, świad- 
czy przeciwko nim. | s 
Obrońca obwinionej Dr Szlachtowski, który sobie|w. a. oprócz agio). 


Wrociaw 8go marca. Dziś praktykowano ceny , c a 7 
nastepne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy | uych, uwolnionymi zostanie 41 gdy już albo karę 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89/4, 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57'/, kr. 


Czerwona przednia. » « « « = < . 123/,—18 
s dobra. . . « « « * « +12 —l127, 
» rednia . . » eo 93,—10%, 
a poślednia . . « « :« « T/ę— 8% 
Biała przednia . . . «. « « « « 20 —21 
EE. dk > „18 —19 
6 KCOŚNIAŚ 640. ooo ck wlk RJ 
» poślednia . . . . ; 10 —13 
PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności. 
z dniem 28 lutego 1862. 
| al kr złr. |krjd 
Stan czynny: AMG Ż 
Gotowizna . « « « « « » . . 54,668 „UJ 
Papiery publiczne 
a) nieulegające kursowi i pła- | 
tno za okazaniem. . . .. 93,47, - 
b) nieulegające kursowi z ter- | 
minom najdłuższym 6 mie- 
BIGCYA 41. 4 sle, o03 . 462,090 — |- 
©) sprzedajne po kursie. . 278,398 64 - 
Ziastawy: kwoty udziolone na pa- 
s i monety z terminem naj- 
dłuższym dni 90. . . . . . 226,315/50 | 
Weksle: których termina nie na- 
deszły z terminem najdłuższym 
dni 90 . . . . . . . . „ .| 140,400— | 
Pożyczki hipoteczno: 
a) ziemskie . . . . . . . . [1,632,258/53 
b) miejskie . . . . . . . „| 879,327/78| 
Rachunek różnych osób: drobne 
należytości i niedobory . . . 2202 98 
Stan bierny: 
Wkładki na książeczki: 
było xkońcem z. mies. złr. k. d.j3,528,043,61 
w b. m. włożyło 
841 stron 60,517 75 -) | 
w b. m. wypłacono | 
541 stronom 69,704 56 - | 
Przowyżka zwróceń. . . . . . 9,186 81 ls.518,856 80 
Zakłady publiczne na rachunkach I 
ciągłych miAj gy: 32478; 8 z 8543680 
Ogóły.... 883,498 11| 566,496 58 
Odjąwszy sumę mniejszą od 
więkaśćj 4 w. w 2.3. t4 3,566,496,58 
Przewyżka surowa stanu ozynne- I 
go stanowiąca fandusz do ro- | 
zliczenia się w końcu roku xe | 
stronami z należnych im pro- 
wyj. SAATAN A. | 317,001 |s3| 


Lwów dnia 28 lutego 1862 r. 
Od Dyrekcyi galicyjskiój Kasy Oszczędności. 


Laskowski. S. Krawozykiewioz. 
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Przegiąd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Berlin 11 marca wieczór. Deputowani, którzy 
waioskowi Hageua zjednali większość, ogłosili 0- 
świadczenie 118 podpisami opatrzone, usprawiedli- 
wiające postępowanie ich. 

Paryż 10 marca. Na interpelacyę Darimonia, 
aby zniesiono wyjątkową ustawę bezpieczeństwa, 
odpowiedział minister Baroche: Gdybym chciał roz- 
prawy uczynić namiętnemi, zawiadomiłbym Izbę o 
faktach, na mocy których sprawiedliwość sledztwo 
rozpoczęła. Pochwyconó program głoszący: „Precz 
a cesarstwem, precz z Cesarzem,“ z dodatkiem, 
ża na przyszłość państwo dziedziczyć będzie po 
zmarłych obywatelach. Dalej rzekł, że spodziewa 
się, 14 uwięzione osoby usprawiedliwią się, w prze 
cwwnym razie artykuł 5ty i Gty ustawy bezpie- 
czeństwa publicznego będą wzgiędem nich wyko- 
aane. (Ów program, dzieło jakiegoś półgłówka, o 
którem minister wspomina, a z którego zapewne, 
znając położenie rzeczy i silne oparcie cesarstwa, 
sam się Śmicje, posłuży rządowi do przestrzszenia 
opozycyi legitymistycznej. P. R. Cz.). 

Paryż 11 marca. Na posiedzeniu wczorajszóm 
poprawka wniesiona do adresu przez Juliasza Fa 
vre, została odrzuconą a paragrafy lszy i 2gi ad- 
resu zostały przyjęte. Dzisiejszy Monitor donosi, 
iż dziennik Presse otrzymał ostrzeżenie za artykuł 
o Ciele prawodawczóm. 

Genua 10 marca. Komit:ty „Provedimento* o- 
brały Garibaldego prezesem i upoważniły go di 
żądania od rządu odwołania Mazziniego z wygna- 
nia. Przyjęły one zasadę powszechnego głosowa- 
nia i podadzą o takowe petycyę do sejmu. 

Petersburg 11 marca. Dzisiejszy /nwalid (or- 
gan ministerstwa wojny) pisze: Po sześcioletnióm 
zawieszeniu poboru wojskowego, koniecznym on 
jest dla zwiększenia rezerw armii; dlatego pobór 
wojskowy jest w bieżącym roku prawdopodobny. 

Londyn 11 marca. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 26 lutego. Dzienniki nowojor- 
skie zamieszczają sprzeczne wiadomości o ustąpie- 
oiu separatystów z Nashville (stolica stanu Tenes- 
see), a równocześnie powtarzają dawne przypu- 
szczenie, że w pobliżu tego miasta spodziewają się 
bitwy. Senatowi przedłożono propozycyę, aby je- 
uerała Scotta mianować posłem do Meksyku. 


W sprawach austryackich najzupełniejsza pa- 
unje cisza. Jedyna nawet w tćj chwili kwestya, 
która jeszcze zajmuje umysły, kwestya bankowa, 
zoajduje się obecnie w zawieszenin. Dziwne o sta. 
uie jéj objaśnienie daje Oestr. Ztg, bo powiada, że 
N. Pan nie dał jeszcze zezwolenia do przedłożenie 
Izbie projektu bankowego, albowiem poprzedni: 
odbywają się nad przedmiotem tym zarady.w gabi- 
uecie z powodu pewnych niezgodności, które je- 
dnak, jak Oesterreichische Zeitung uspokoić 
chce czytelników, nie zrodzą kwestyi gabinet: - 
wój. Obawa tego dziennika była próżną: nikt nie 
przypuszeza w Austryi kwestyi gabinetowćj. Z tego 
jedoak się pokazuje, że kiedy minister skarba ; 
bankiem zawarł umowę, to chyba nie wiedział 
jeszcze, jak tę umowę przyjmą inni ministrowie. 
Tego być nie mogło. Więc skądże ta nagła nie 
zgodność w chwili, gdy Izba już miała niemal wo- 
tować na projekt ministeryalny oddany wydziało- 
wi skarbowemu do narad przygotowawczych? 

Parturiunt montes, nascitur ridiculus mus: od mie- 
siąca głoszą szumne obietnice wielkich reform, któ 
ra miały być obwieszczonemi w Warszawie w dzień 
wstąpienia na tron Cesarza, i oto obwieszczeją, iż 
a kilkuset niewinnie i bezprawnie uwięzionych i kara 


swoją wycierpieli, a względem 23 ma być zmniej- 
szona bezprawna kara. Nie takiej to łaski, ale 
sprawiedliwości żądała i wyglądała ludność Kró- 
lsstwa; wglądnienia, w jaki to sposób i na jakicb 
zasadach sądzą i rządzą arbitralnie prokonsule 
wojskowi i policyjni; przekonania, się w czem 0- 
wych kilkuset ludzi przez nich skazanych, byłe 
winnemi; powstrzymania samowolności i bezpra- 
wią władz wojskowych i policyjnych, ukarani» 
ich za te bezprawia, a powierzenia rządu wła 
dzom cywiloym i sądowym krajowym, mają 


cym na oko dobro kraju i szanującym pra- 
wa narodu i indiwiduów. Tej sprawiedliwości 
a nie owej ironicznej łaski wyglądało Króle- 
lestwo i zawiedzionem zostało. Czuje to każdy 
w Królestwie, bo też zresztą ta łaska widocznie 
nie dla zaspokojenia kraju, ale dla złudzenia Eu- 
ropy ogłoszoną została. Organa rosyjskie głosić 
teraz będą po świecie, iż wszystkich uwięzionych 
i skazanych nwoluiono, gdy rozporządzenie małej 
tylko ich ezęści dotyka, jak to wyżej wskaznjemy. 
Leez tu organa rosyjskie przyniosą także jedną 
korzyść, iż same swój fałsz wykażą. Albowiem 
głosić teraz będą, że ułaskawiono tylu księży wy- 
wiezionych do różnych gubernij głębokiej Rosyi. 
Wówczas Boy dający dawne ogłoszenia dzieani- 
ków i ajentów rosyjskich, zapytają się: A prze- 
cież jak najwyraźniej zaręczaliście, że żadnego 
księdza do Rosyi nie wywieziono. W taki sposób 
same sobie fałsz zadadzą i przyczynią się do wykry- 
cią prawdy. 

Zresztą nakazane przez zarząd rosyjski w War- 
szawie obchody odbyły się 9go t. m. wedłag pro- 
gramu: rano były nabożeństwa w katedrze i cerkwi, 
aa których się znajdowali urzędnicy, następnie 
przed południem ciż sami urzędnicy składali po- 
winszowania Namiestnikowi, wieczór wojskowi po- 
szli bezpłatnie do teatru, a gmachy rządowe oświe- 
cono, z prywatnych nikt prawie nie świecił. 

Berlińskie dzienaiki przyniosły nam niejakie 


szczegóły odnoszące się do ostatniego przesilenia 


ministeryalnego. Wszelako szczegóły te nie nowego 
nie zawierają w sobie, prócz deklaracyi ministra 
Heydt odczytanej w lzbach a zawierającej w so- 
bie zawiadomienie o powodach podania się mini- 
sterium do dymisyi, tudzież pismo królewskie, 
w którem król zapewnia ministerium o swojem 
zaufaniu i wyraża nadzieję, iż ministerium doznaje 
również poważania u większej części naroda, 
Z tych przeto powodów król odmówił przyjęcia - 
dymisyi. Dekret królewski kontrasygnowany przez 
wszystkich ministrów prócz p. Bethmanna-Hollwega 
rozwięzuje Izbę deputowanych i odracza Izbę wyż- 
szą. Po odczytania w Izbie deputowanych tych 
dokumentów, prezes Grabow miał krótką przemo- 
wę do zgromadzenia, i zakończył ją wiwatem na 
cześć króla. Jak słychać, p. Bethmann Minister 
oświecenia dla tego wystąpił z gabineta, że radził 
królowi, rozwiązawszy Izbę, ułożyć ministeryum 
z żywiołów konserwatywnych, to jest właściwie 
powiedziawszy wsteczaych. P. Bethmann od dawna 
bardzo się zbliżał ku partyi krzyżowej, która go 
pochleb:twami zapewne ujęła. Hr. Schwerin objął 
(ymczasowo tekę jego. W Berlinie spokojność nie 
została naruszoną, lubo wczoraj rano ma u 
Dóahoffa, przed Izbą deputowanych tłamy osób 
były nagromadzone, a deputowany berliński Schul- 
ze z Delitsch, główny przeciwnik Bethmanna, po- 
witany został przez tłamy okrzykami. Urzędowa 
Allg. Preuss. Ztg zapewnia, że wybory Śpiesznie 
będą rozpisane; National Ztg i Vossische zaprze- 
czają, aby wniosek Hagena miał na cela zwalić 
ministeryum; pierwsza nich jednak nagania po- 
tępowanie gabinetu i jego politykę lękliwą i pól- 
środkową. 

W Ciele prawodawczem franenskiem toczą się 
ciągle rozprawy nad adresem. Wśród tych rozpraw 
przemawiał między innemi ;hr. Latour za spra- 

ą polską. Mowa jego choć niebardzo silna, 

wywołała oklaski; głos jego podamy w ca- 
lości. Nie stawiał on żadnćj poprawki do adre- 
4a, lecz tylko jak Larabit w Ssnacie pragnął wy- 
ażenia współczucia dla narodowości polskićj i żą- 
dał, aby względem niój wykonane były szczegól- 
nićj przez Rosyę, warunki traktatu wiedeńskiego, 
i Polska, mająca zupełnie autonomiczny i osobny 
rząd, złączona była tylko uaig z Rosyą. Najżyw- 
sze rozprawy były 8go i 9go b. m. a najsilniej- 
sze wzbudził zajęcie głos słynnego mowcy z le- 
«icy, p. Juliusza Favre, który świetnie popierał 
poprawki wniesione przez siebiei swych politycznych 
przyjaciół,, a żądające rozwinięcia politycznych 
swobód. Ządał on większéj wolności druku, wy- 
borów i swobód municypalnych, a mówiąc o wol- 
ności druku rzekł, że dzisiaj we Francyi jest tyl- 
ko w istocie jeden swobodny dzieanikerz, to jest 
Cesarz, a inni są obowiązani iść za jego wska- 
„ówkami. Uderzał także ua tak zwaną ustawę po- 
wszechnego bezpieczeństwa, zwaną tak dla tego, 
jak mówił, iż wszystkich niepokoi. Na mowę p. 
Favre, która wielkie zrobiła wrażenie, odpowiadał 
ia posiedzeniu w d. 10 b. m. minister Baroche, a 
dępesza powyższa podaje treść jego przemowy. 

Podajemy wyżej adres Zgromadzenia prawo- 
dawczego rumuńskiego w odpowiedzi na mowę 
tronową ks. Couzy, którą w d. 6 lutego otworzył 
teaże sejm rumuński i którą przed parą tygodnia- 
mi zamieściliśmy. Jak mowa tronowa tak i adres 
tea są ważne, bo wyrażały, tamta zamiary rządu; 
ten zgodne z niemi życzenia narodu. W obu tych - 
aktach jest najsilniejszy nacisk na ogłoszone wła- 
śnie stanowcze i zupełae zjednoczenie Wołoszczy- 
«ny z Mołdawią w jedno państwo Rumuńskie, zje- 
'moczenie, na które Porta zezwalając przez zna- 
ny ezyteloikom naszym firman, zastrzegła jego 
chwilowość na czas panowania ks. Conzy i nsi- 
lowała zasadę rozdziału utrzymać ; przeciwnie rząd, 
sejm i naród rumuński ogłaszają zjednoczenie to 
wwałem, bezwarunkowem i wieczystem. Podawszy 
dawniej mowę księcia a dzisiaj adres Zgromadze- 
nia, mie potrzebujemy już więcej wyjaśniać głó- 
wnego dążenia rządu i większości Izby czyli tak 
zwanego stronnictwa narodowego; lecz uczynimy 
tu uwagę, że istnieje w Rumunii stronnictwo bar- 
dziej posunięte, zwane demokratycznem, które 
chciało przez demonstracye zmusić rząd i sejm 
do ogłoszenia zupełnej niepodległości Rumunii, 
która dzisiaj uznaje jeszcze sułtana za pana 
zwierzchniezego ; do zaprowadzenia głosowania po- 
wszechuego; do odroczenia sprawy włościańskiej 
aż dopóki nie będzie zwołane Zgromadzenie Pra- 
wodawcze na mocy tegoż głosowania powszechne- 
go wybrane. Ajenci tego stroanietwa poruszyli 
włościan w okolicy Bukaresztu, aby z tem żąda- 
niem przyszli do stolicy; lecz Środki przez rząd 
zarsądzone wstrzymały tę demonstracyę a raczej 
rozruch, jak to wiemy z doniesień przed kilkuna- 
stu dniami zamieszczonych. 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Oxasu”. 


Turyn 11 marca. Rząd zalecił zgromadzenia 
zomitetów „Provedimento* w Geuni, zachowanie 


się spokojne, inaczej bowiem byłby zmuszonym 
rozwiązać takowe. 
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Anioni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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F. Schwirmer kapitalista z Berlina. Marcin Steff prywatny 
z Czerniowio. 0. Grossmann kup. z Lipska. Franciszek Sze- 
ligowski pełnom. z Zatora. © 

Wyjechałi: Karol br. Weissenbach wł. dóbr do Sobolowa. 
_Piacą | Koźmian Henryk wł. dóbr do Królestwa. Antoni Hoborski Dr. 


Kraków 12 Marca, 
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Jan Fankeastein kup. z Warszawy. Apolinary bar. Lewarto- 
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Ritter kom. han. z Wiednia. Julia Mannowa pryw. z Peters- 
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Pożyczka skarbowa. 


Wieża Ratuszna. 
. Diedziniec Kollegium Jagiellońskiego. 
. Kościół św. Trójcy (00. Dominikanów) 
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NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU“ 
STAROŻYTNE GMACHY KRAKOWA 


Rycin 13. Imperial folio 


z tekstem objaśniającym, chromolitografowane z natury 
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8. Wieże kościoła św. Andrzeja. 
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WG ostatnich czasach rozgłoszeno wieści 
rzucające cień na charakter W. Józefa 
Lissowskiego; podpisani wezwani tak przez tegóż 
Wgo Józefa Lissowskiego, jako też przez stronę 
przeciw niemu występującą do rozpoznania i osą- 
dzenia całćj tej sprawy, po ścisłem dochodzeniu i 
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Edward Dzwonkowski. 
Haasa Konrada J. 


.......... a e © rubli + -E 
ge E BYWA OO Praktyczny Gospodarz łąkowy 
oS e oT 6 R oo oTe i czyli t 3 
my uga BM oai ik = łat, po prawidła do utrzymywania w porządku i ob- 
Ausye kolo warszawsko-wiwieńskićj |chodzenia się z łąkami, jakotćż pożytkowa- 


Wrooiaw 11 Marca, nie z łąk urządzonych do nawodnienia itp |£ 


aastryschie w men. nowćj 


Bankno:y .... 
Peiakie sa imesha st Sofa) Pot of Cel tego dziełka jest wyłącznie praktyczny, — Autor któ- | poz CUKIERKHE ZOLO WE Doktora KOCHA_spo 
podzatskie eg mama ah S 11111: izko pkan, zaa Jak od wia Int w Kilka pro BA łączeniu z pewna częścią cukru kryształowezo, 
, t bii u -| PA 
Po kolat xe pi 3, Ana 3 - E sa życzył sobie dla swych wzywających go posiadacry dóbr dać | XS i kojące w kaszlu, chrypce, drapaniu W parie, 
22 s skazówkg w rękg, za pomocą której byłby w stanie z kapi- | esencyi soków ziołowych i słodkich pierwiastków, 
i Paryż 10 Marca, tału na ulepszenie. swych łąk wyłożonego, przez dobre i ce- | 9A wie zbawiennemi przyimiotami, 

E U R TE 6091 0010,6 Go0 0 0 lowi odpowiednie użycie urządzeń i zakładów za pomocą te- | BAG 

Łondya 10 Marca. goż kupitału utworzonych, najwyższą możliwą korzyść wyoią- || łatwo zmieść mogą, niemniej, że nawet przy 


grać, a zakłady same nadal wraz utworzonym stanie utrzy- |$ 
mać. Taka skazówka nie może podług natury rzeczy samych | § 
nowych rad zawierać, dla tego ograniczył się teź autor na 
t-m, ża z najlopszych dzicł o uprawie łąk to zostawił, co si 
do osiągnienia wspomsionego celu odnosi itylko według oko- 
liczności własne doświadczenia dołączyć. (260-2-3) 


Kkowoło « oe heie o s eooo + 
ti 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


jąca pieczątka i podpis. 


a z wolnój ręki na sprzedaż Dobra BRNIIK, 
położone w obwodzie Tarnowskim, powiecie Dą- | 
browskim, na głównój drodze, od Tarnowa 17/4, a zaś | KĘ 
oł Dąbrowy pół mili oddałone. Jest w nich piękny mu- 
rowany dom mieszkalny, nowe stoJołty w roku 1861 po- 
stawione — reszta budynków w dobrym stanie. Ogród 
fuktowy i angielski objętości 2 mórg 548 sążni kwadr., 
3 Stawy, Młyn o 2 kamieniach, Propinacya. Przestrzeń całą 
wynosi 378 mórg 1889 sążni kwadr., a w tój łąk 55 
mórg 689 zążni kwadratowych. | (287-4) 
Bliższe wyjaśnienia względem warunków sprzedaży u- 
dziela Adwokat Karol Kaczkowski w Tarnowie. 


Odchodzą: 


Warzeawy 7 rano — do Wiednia i Wro- 
oO: kk 7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrowy 
ren Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
"do tawowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Reg- 
guowa 6. 15 rano; = do Wielieski 11. rano, 
Wiednia do Krakowa 1. rano; 8. 30 wieczór, | 
o Krakowa |1 rzn0. 
dan > Saczakowy 6. 30 rano; $ 6 po czczo 
z Śmosalkowy do Gramicy 10. 15 rano; l 48 po południu 
1. 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wiecsór. 
u lioazeowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowe z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — £ Wro- 
cławia i Warswawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
a Ostrawy (przez Bogumin (Oderterg) z Prus 5. 


na prowincyi zaś w różnych miastach 6alicyi 


„Gratzer Zeitung“ zawiera następujący kie- 
rujący artykuł: 
Poczuwamy się do obowiązku zwrócić uwagę Mi- 


21 wi "WE Ra 2 54 oładniu; 6. 15 A zk" p 2 A j : : z 
a Bacen 1: 40 aisde, => s Wielicski | |ośników polowania i sztuki strzeleckićj, oraz wszy- SME PCERMIEJ I PEB słali > opisanie dóbr, 
5.40 wieczór. stkich, którzy się wyrobami fabryki broni palnćj in- kich potrzebnych szczegółów. 


d, Ruesuowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Leoowa 
9. 30 rano; 9; 15 wieczór. 


pe EO WO 
Przyjechali od 11 do 12 Marca 1862. 
SASKI. Fryderyk Krzęszowski wł. dóbr z Czech, 


teresują, na szczególne wyroby fabryki strzelb w Inns- 
brueku. M t (321) 
Widzieliśmy w téj gałęzi przemysłu wiele robót 
uwagi godnych i na polecenie zasługujących, lecz 
staranność i dokładność wchodzące w najdrobniej. 


HOTEL j ET broń palna w téj fabryce by- z ar. | Stao ciop.| wigoèn 

Jeż Dobrzóski, Wilhelm Wężyk, Józef Majzel, Stanisław | 52° szczegóły, 2 jaką >on P podziwienieśd gaisyn . -cE Winiar] ię? | owiotris Kierunok 

Brzechwa ob. z Królestwa. wa wyrabiana, zasługują na podziw. najspra: |> |$ |" „ges | pośłuz |powietrsś | | „o ażonie wiat 
"Wyjechali: Jan br. Tarnowski do Drikowa. Aleksandra hr. |wiedliwsze uznanie wszystkich ludzi fachowych. A O Roaur:. ad 

Lanckorońska, Stefan hr. Zamoyski, Kornel Chwalibóg, Jan Fabryka ta Peterlonga przesyła swoje wyroby 12331713 Gi 99 wschodni słab 

Zaklika, Józef Kolischer gaa ©, prasy pięt Tear we wszystkie części świata; byłoby zatem zupełnie| ho 35 66 402 65 i zj 

$ A sadni f o kr wa. © PE: t ê s PE ai są_3 > 3 
śle Beoictr ff do Wiola. Stoski wiad. diri Fikartawalte; | zbytecznem wdawać się w szczegółowe opisania. |12 6 30 16 |- 0 8 99 wschddni Średni 


POLLERA. L. $ 


W Drukarni „CZASU,* 


NOTEL 


Dla Krakowa znajduje się wyłączny SKŁAD uf ozefa Martia A 


i krajów sąsiednich u znanych od czasu do czasu ogłaszanych firm. 


Z powodu nienadeszłego dotąd pozwolenia rządowego do przyjmowania przedpłaty na urzędach 
pocztowych w Królestwie Polskićm, na zapowiedziany poprzednio 


LEKARSKE. 


tudzież dla wyrównania terminów prenumeraty z terminami ćwierćrocznemi zwyczajnemi, Redakcya te- 
iż wydawanie jego rozpocznie się z dniem 1 Kwietnia r. b., odkąd co Sobota 
— Szanowni pp. Lekarze, którzy „Przegląd“ utrzymywać sobie ży- 
znajdą przeto sposobność uiszczenia takowćj, bez narażenia się 
na opóźnienie w odbiorze kolejno wychodzić mających numerów „Przeglądu.* — Prenumeratorowie 


(253-3) 


UW tym roku jak w latach upłynionych 
są u niżćj podpisanego 


Nasiona Traw pastewnych 
do nabycia, po cenie: kr. 

a) Tymoteusz, meca czyli pół korca — 
c) Stokłosa wysoka Kletecka, pół korca. . Et — 
b) Wyka węgierska, odpowiednia tak na paszę siejąc 
jak na nasienie, po którego wymłocie karma z chci- 
wością przez bydło ikonie bywa spożytą, meta czyli 
pół korca . . 
d) Jest także Owies szwedzki wagi 110 funtów korzec, 
zalecający się swym plonem, albowiem siejąc go na 
grancie zwykłym jak inny na morgę korzec daje 
ziarn 10, a im grunt czyli pożytek lepszy, tćm mnićj 
go siać należy i wynagradza wyższą wydatnością bo 

do 20 ziarn meca 


oe WUW. i LIW AKOAOY 00.0 a TT TE 


50 


SETACH, SEE 


od 

ct. 

wal. austr. 2 i 
Listy przyjmują się tylko frankowane i należytość naprzód. 
Miłkowa lgo Marca 1862,— poczta Nowy Sącz. 
(280-2-3) Słantsław llussocki. 


Leśniczy b 


egzaminowany, młody człowiek za 
obywateli tutejszych, posiadający wiadomość  Geometryi, 


opatrzony w chlubne swiadectwa 


budownictwa i lasowości, poszukuje odpowiedniej po- 
sady od 1 Kwietnia r. b. — Bliższa wiadomość pod 
lit. E. $. ostatnia poczta Przemysł (279-3) 


BE Wódki Gdańskie %5 
©- wyborowe. 


Dubelt- Anyżówkę, Goldwasser, Kminkową, 
 Pomarańczową, Rostopczyn butelka ory- 
ginalna . 
Wein-Anyżówkę, Różowa, Waniliową, Kmin- 
kową, Goldwasser .. ... 4 złr. 20 c. 
Nabyć można w większych partyach, lub 
pojedynczych butelkach w Handlu 


Karola Hermana w Krakowie. 
(191-3-14) 


D* Kocha krystaliczne Cukierki Ziołowe 


sprzedają się wyłącznie w pudełkach oryginalnych po 35 i 70 kr. w. a. 


i okazują się === jak to najpochlebniejszemi zdaniami 


r 


(155-3-6) 


Poszukują się Dobra do kupienia, 


Otrzymałem od bardzo bogatych ludzi polecenie wyszukiwania w Galicyi dóbr na| m. k., dołączonym został przez pomyłkę ku- 
sprzedaż będących z wielkiemi lasami, a to w cenie: 


: od 300.000 do 2,000.000 złr. wal. austr. 


Upraszam zatem panów właścicieli takich dóbr na sprzedaż będących, by mi jak-| wine. Wolffa w Krakowie zgłosić się może. 


z oznaczeniem ceny, stanu długów i wszel- 
(303-1) 


Kugieniusz Wendriner, Zarządca gospodarczy w Wrocławiu, „Gartenstrasse 43.“ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


Zmiana ciepła 
w ciągu dnia 


Zjawiska 


papowiośrzne 


mgła 


—T1| + 05 


pochmórno 


» k 


NR SEEL UO 


rządzone są ze soków najszczególniejszych i najwłaściwszych ziół i roślin w po- 


zafiegmieniu itp.; również działają z powodu zawartej w nich samej 
nader skutecznie na zachowanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Temi prawdzi- 
óżnią się nietylko bardzo korzystnie od tak często zachwalanych, tak zwanych tabliczek z her- 
baty na piersi, Pate pectorale, itp., lecz wyszczególniają się oraz przed temi wyrobami szczególniej przez to, że je organa do trawienia służące 

dłuższém używaniu nie tworzą i nie pozostawiają ani uci 


{i 


W |2- piętrowa z Wiedermachem, 
przy jednéj z głównych ulic położona, 

w stanie średnim, jest z wolnóćj ręki do sprze- 
dania. — Wiadomość pod lit. NL ©. w Admi- 


(314-1-) 


nistracyt „Czasu.“ 
oprócz znajomości języka 
Ktoby GR idekidk o i Agęęje 
cuzkiego, miał łątwość pióra, znaj- 
dzie stałe zatrudnienie, 
Zgłosić się należy piśmiennie do Ad- 
ministracył „Czasu pod zna- 


kiem ER, : (326-1-3) 


BBE" Przechodząc Rynkiem, zgubionym 
został dnia 8 b. m.: ` 


Plan facyaty na Dom gościnny 
w Krynicy, 


|projektowany przez ś. p. Stacherskiego, bu- 


downiczego, (325-1-) 
łaskawy znalazca raczy się zgłosić do 

Handlu p. Teofila Seiferta, gdzie odbierze o- 

prócz podziękowania, sowite wynagrodzenie. 


PIGUŁKI z ROSLIN 


p. CAUVIN, 
aptekarzą-chemisty, ucznia szkoły wyższej 
W PARYŻU, 


na placu Tryumfalnój bramy Nr. 10. 


PIGUŁRI te pomagają trawieniu 
pokarmów, są toniczne i krew czy- 
szczące. Użycie ich łatwe, s skute- 
czność uiezawodna., Są jedynym Środ 
kiem przeciw miestrawności, Sym 
humorom, ostrości krwi a nejlcpszem 
lekarstwem na powrócenic do normsl- 
nego stanu funkcyj żywotnych, Przy= 
” gotowane wyłącznie z roślinnych sub- 
stancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, czyszczą, nio utro- 
dzająe żołądka i nio osłabiając żadnego z erganów ciała. 

Użycie ich nie wymaga aai dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym względem są one jednym z najdogodniejezych i 
najskuteczniejszych środków ozyszczącycih dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwsżtownych, a zwłaszcza chro- 
nicznych, jak wapałenie kiszek, sumulenie %ołądka, ast- 
ma, mocny katar, lissaje, migrena, ból głowy, sukrofuły, 
itp. pożądany sprawują skutok, (628-42-52) 

Wartość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch słowach da się 
streścić: przywracają one i utrzymują zdrowie. 

SX Cena pudełka 1 złr. 25 cont. — a z przesyłką 
i zdr. 56 centów wal, nustr. 

DEF Sg do nabysia w Aptece „pod Barankiem* 
Wojciecha Molędzińskiego w KRAKOWIE— u Sta- 
nisława Riedla w SAMBORZE — w Składzie materyałów 
aptecznyci. p. Józefa M: ozowskiogo w WARSZAWIE ulicą 
Podwale N. 492 — u Chrościckiego w WILNIS — i u To- 
manka wo LWOWIE. A 


Powó zgE%wiedeński 


na stojących rysorach, półkryty, lekki, już 
używany, w bardzo dobrym stanie, jest do 
sprzedania. (230-5-) 


Bliższa wiadomość w Administracyi „(zasu.* 


NOCY 
2 w Potrzebni są "SE 
dwaj młodzieńcy 


18—20 lat mający, do praktyki 
w zawodzie fotografii 
pod kcrzystuemi dla nich warunkami.—Bliższa 
wiadomość w zakładzie podpisanego w Pa- 

sę łacu dawniej Wielopolskich. 
4 (257-4-6) Ignacy Mażek. 


Xo) 


QA 


udowodnione zostało == jako łagodzące 


ążliwości żołądka, ani kwasów lub zaflegmienia. 


List zastawny, Galicyjski. 
Do sprzedanego w r. 1860 Listu zasta- 
wnego Galicyjskiego N. 8,937 na złr. 100 


pon od Listu zastawnego N. 5,255,  (249-8) 
Posiadacz Lista zastawnego N. 8,937 o wy- 
miąnę kuponu na właściwy, do Kantoru W. 


— ZERO TZ, c 


TEATR KRAKOWSKI 
i FOD DYREKCZĄ 


JULIUSZA PREAKEEIA. 
Dziś we Czwartek d, 138 Marca 1862. 
Na benefis ADOLFA DELCHAU 
ŁUKASZ z pod ŁUKOWA 
czyli 


io lat życia. 


Dzieło sconiczne w 3 porach przez L. A. Dmaszewskiego na- 
pisane, z muzyką K. Kurpińskiego. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


